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Sułtan a kalif. 


Lwów 28. października. 


— Czy wiesz pan — rzekł siwy dyplomata 
turecki do jednego £ korespondentów pism za- 
granicznych w Stambule — dlaczego wszystkie 
obietnice, dawane przez sułtana przedsta wicie- 
łom wielkich mozarstw, nie zostają nigdy Wy- 
konane? 


—— 


Prawdopodobnie wskutek wrodzonej 
władcom wschodnim dwulicowokci? 


4 Re Jakto? Przecież sułtan i kalif, to jedna 
i sobistość! ч j ! 
“з - Właśnie dlatego. Świecki władca pań- 
stwa otomańskiego, sułtan, jest jednocześnie da 
chowną głową wszystkich mnzułmanów, jest 10- 
dnocześnie i kalifem. A jako kalif jest obowią” 
zany strzedz świętości i czystości 
meteńskiej i obrządków, со też 
sumiennie spełnia. 


koranu, chrześcjanie mają tylko obo 


w Turcji 


wiązki, podczas gdy ze wszystkich praw i przy- | 


wilejów korzystają tylko muzułmanie, t. j. pra- 
wowierni. Teraz, wyobraź pan di że wielkie 
mocarstwa starają się wytargować d a chrześcjań- 
skich poddanych sułtana jakieś prawa i przy: 
wileje; sułtan godzi sią na to, uznając konie- 
czność reform i jako mouarcha świecki, pragną- 
cy dobra swych poddanych baz względu na ich 
wyznanie i narodowość, ale kalif nie może się 
na to zgodzić, gdyż ustępstwa te wstrząsają na- 
uką koranu u podstaw, a na duchownym wład- 
cy spoczywa odpowiedzialność. przed wszystkimi 
prawowiernymi, kontrolującymi go в pomocą, а 
raczaj przez tysiącookie duchowieństwo, przez 
tę masę maftich, ulemów, mułłów, sług mecze- 
tów, muezzinów, świętych derwiszów i różnoro- 
dnych tłómaczów i wykładaczów korann. 1 oto, 
kalif, ше znosząc tego, 00 postanowił suttan, 
wydaje rozkaz wstrzymać się z reformami, a 
sułtan hamuje natarozywość „zagranicznych dy- 
plomatów 00 raz to nowszemi obietnicami. Jak 
pan widzisz, nie chodzi tutaj 0 dwąlicowość, 
lecz o rozdwojenie osobistości naczelnika prawo- 
wiernych. 4 

Jeżeli zaś niekiedy, po nadzwyczajnych 
wysiłkach uda się cob uzyskać, to wtedy tylko, 
m kalif wrozamie, że w razie oporu mahome- 
tanizm może być narażony па daleko dotkli- 
wsze straty, niż gdy się zgodzi na te niezna- 
czne ustępstwa, na których po niesłychanie 
długich konferencjach 1 pertraktacjach kończą 
się zwykle przyobiecane reformy. Kalif ustę- 
puje tylko przed siłą, grożaą dla mahometa: 
nizma i wtedy sułtan może postępować według 
własnej woli. r d А 

— W takim razie nie można się spodzie: 
wać zaprowadzenia znobnego bodaj modus vi- 
vendi w Turcji wobec takiego stanu rzeczy ? 

— Trudno. Turcja miała kiedyś swoją 
raison d'être, a istnienie jej popieruło to lub 
owo mocarstwo europejskie. Przed nicdawnym 
czasem popierali ją Anglicy, jsko taran prze 
ciwko Rosji, teraz popiera ją Rosja, bo ją chce 
zagarnąć dla siebie. Jeżeli jednak będziemy 
patrzyli na to z etyczne) strony, to każdy dzień 
samodzielnego istnienia Turcji jest nowym cię- 
żarem dla podwładnych jej chrześcjan. Wyj- 
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Historja kryminalna. 
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Część pierwsza 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie bądziess pan p:zzcież choiał twier- 
dzić — rawołałem pełen zdumienia — że ta 
stara, kulawa baba wyskoczyła z dorożki w 

mym biega i że ani dorożkarz, ani рап tego 
nie sauważyliście? 

— 14% pao do djabła я tą starą babą! — 
zawołał Holmes zgniewany. — Te stare baby, 
to my, bo pozw.liliómy się haniebnie wziąć na 
kawał. Musiał to być młody, a „przytem nad- 
awyczajnie zręczny człowiek i niepospolity 
akier. Przebranie było znakomite | Bez wątpie. 
nia zauważył, iż go kcigam т wpadł na myśl 
umknięcia mi. Jestto dowodem, iż człowiek, 
którego poszukujemy, nie stoi znowu tak sam 
jeden, jak to sobie wyobrażałem, lecz posiada 
przyjaciół, którzy w razie potrzeby nie wshają 
sę, narazić dla niego na niebezpieozeństwo. 
A teraz idź pan ж-ы йо Кэш doktorze, 

an śmiertelnie znużony. 
Wto w rzeczy samej, to też usłuchałem 
jego rady. Holmes pozostał przy kominku, na 
którym tli? sę powolny, о тей а jeszcze późno 
w nocy słyszałem melancholijne tony jego skrsyz 


grańicę do całych Niemiec rvcznie 
er. — 
do Francji, Anglii, Włoch i Szwajosrji rocznie 


wa o nuta acech 


Nie. Niekiedy sułtan radby wypełnić to, ' 
бо przyobiecał, ale nie pozwala mu nato, 
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ście ж tego błędnego koła jest jedyne: wziąć 
Tarcję pod międzynarodową kontrolę. 

Na tem skończyła się rozmowa, która bądź 
t со bądź na sprawy wschodnie rzuca nawe i zaj- 
mujące światło. 


Korespondencje. 


Budapószt 27. października. 
(Agita:je wyborcze na Węgrzech). 
{ Agitacja wyborcza na Węgrzech docho- 
‚ dzi do takiego stopnia zaciekłości, że powstaje 
| cułkiem uzasadniona obawa rozruchów powa- 
żnych, na które в ubolewaniem patrzy cały 
| świat ucywilizowany. Madjarskie i słowackie 
і dzienniki podają sprawozdania z rucha wybor- 
| czego, które brzmią jak sprawozdania z pola 
; bitew. Słowackim Narodnim Novinom donoszą o 
{ szczegółach walki wyborczej, zakończonej 6mier- 
f cią kilku ludzi i zranieniem kilkunastu z Pol- 
j hory, gdzie przez kilka godzia strzelano z do- 
f mów na ulicę, żandarmów zaś i policjantów, 
którzy wszystkie naboje powystrzeliwali, amu 
| szonu do zabarykadowania się w koszarach. 
Donia 18. p'ździernika zgromadziła się lu- 
| daokć miejscowa i okoliczna, — pisze dziennik 
i słowacki, — aby powitać kandydata stronnictwa 
| ludowego dra Barjana, ale tam napadli ją libe- 
| rali kamieniami i kijami. Ponieważ powaga li- 
| czebna była po stronie „lndowców*, przeto li 
berałów spędzono z pola i następnie wybito 
wszystkie szyby w oknach urzędników. Wówczas 
wystąpiła do boju żandarmerja, 
musiała na razie zaniechać, gdyż mieszkańcy 
strzelali do miej z okien Kto się pokazał na 
ulicy, tego brano na cel. Strzelano do chłopców, 
dziewcząt i kobiet. Narodnie Noviny przyznają, 
że nietylko żandarmi strzelali, ale i prywatni 
ludzie, „którzy nie mają na to liceneji*l 
Podobnych rozruchów były widownią miejsco 
wości Orawa i Zwolewa, najnowsze zań telegramy 
donoszą, że podobne zajścia miały miejsce w in- 
nych okolicach kraju nietylko słowackich, ale i 
czysto madjarskich. 

Opozycyjny Nemzet Ujsag dowiaduja się, że 
baron Banffy ma wało kandydatów. Wprawdzie — 
dodaje od siebie — mógłby ich mieć dużo, bo 
w Peszcie żyje 200 tysięcy żydów, ale chce оп 
mieć kandydatów od siebie zupełnie zależnych. 
W tym celu chwycił się środka drastycznego, 
kazał kandydować wszystkim młodszym sekre- 
tarsom ministerjalnym. Pomiędzy Barftym a mi- 
nistrem wojny powstała kontrowersja. Banffy 
choe bowiem dla utrzymania porządku tyla woj- 
ska, że ministerstwo wojny musi wypracować 
cały plan mobilizacyjny. 

Główny organ stronnictwa ludowego Alkot 
many pisze: 

„Świadome swego prawa idzie stronnictwo 
lndowe w bój przeciw zielsku tatarskiemu Cała 
ludność chrześcjuńska stoi po naszej stronie, 
przeciw nam Żydzi. Peszt, to nie Węgry, ani 
stolica madjarska, jest to największe w świecie 
miasto żydowskie, gdyż nigdzie indziej tylu ży- 
dów razem nie mieszka, со w Feszcie*. Nieby- 
wały ruch wyborczy, jaki w tym roku zapano- 
wał w całych Węgrzech północnych, daje się 
tem wytłómaczyć, że w wyborach biorą udział 
Słowacy, idą zgodnie ве stronnictwem ludowem, 
które stojąc na gruncie madjarskim i mając po 


ale aresztowań 


swej stronie całe duchowieństwo madjarskie i ! chicznej w kościele. 
Еш 


П бас odnowić przedpłatę”: 


у ои. ала 


ТО 


miesiączzo 


(Жа przawyłkę do domu mioósięczi: le 30 ct.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


piec i wiedziałem, а przerabiał | w mózga 
ciągle to zadanie, którego rozwiązanie sobie po- 
stanowił. 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Tobjasz Gregson dokonywa wlelkich czynów. 


Następnego dnia szpalty wszystkich gazet 
przepełnione były sprawozdaniami о „tejemnicy 
z Brixton-street", jak navywano tę historję. Wiele 
dzienników prócz podania istotnego stanu rzeczy, 
wystąpiło jeszcze z artykułami watępnymi na 
ten temat, Opowiadały о niejednej rzeczy, dla 
mnie zupełnie nowej, a w pugilaresie moim mam 
zachowany cały zbiór wycinków i wyciągów o 
tym wypadku. I tak: . 

Daily Telegraph twierdził, że kronika abro- 
dni może wskazsć tylko па niewiele tragedyj, 
którymby towarzyszyły tak szozególne okoliczno- 
сі. Niemieckie nazwisko ofiary, brak każdego 
motywu zbrodri, ten straszny napis na Ścianie, 
wszystko daje aż nadto do poznania, że czyn 
popełniony został pod wpływem stronnictwa re- 
wolucyjnego. Socjaliści posiadają szeroko rozgałę- 


We Lwowie Czwartek dnia 239. 


Dr. Kazimierz © 


! niki hberalne, 


zione stosunki w Ameryce, prawdopodobnie więc | 
zamordowany przekroczył jedną zich niepisanych ' 


ustaw i został za to skazany na śmierć. Artykuł 
kończył się tem, żs wzywał rząd, aby zwrócił 
baczną uwagę na cudzoziemców, którzy przyby- 
wają do Anglji. 

Standard skarżył się, że podobne gwałty są 
owocem smutnym wolnomyślnego rząda, który 
podjadza tłumy і podkopuje wszelką powagę. 
„Zmarły -- tak pisała dalej gazeta — poważny 
mieszkaniec Ameryki, mieszkuł przez długi czas 
w Londynie w pensjonacie prywatnym mistress 

| Charpentier na Torqsay Teirace, Camberwell. 
. Podróżował w towarzystwie swego prywatnego 


— ma aa 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o gedzinie 8, rano. 
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słowackie, występuje wobec rząda z większą pe- 
wnością siebie i energją W okręgach wybor- 
czych słowackich kandydują również prawie 
wszyscy przewódzcy stronnictwa ludowego, prze- 
ciw którym rząd występuje jak najenergiczniej. 

Prasa opozycyjaz zwała winę za wszystko 
na rząd, który do okręgów pozyskanych przez 
stronnictwo ludowe wysyła prowokatorów. Pro- 
wokatorzy impertynencko uderzają na lud, aran- 
żują nieporządki, aby potem sprowadzić wojsko, 
które wyborców opornych chwyta, więzi, a gdy 
i te nie pomaga, do nich strzela. 

Prasa tak rządowa, jak i opozycyjna odzy- 
wa się w tonie nadzwyczaj podrażnionym; оро- 
zycyjny Pressburger Tagblatt tak pisza: Wol- 
ność, parlamantaryzm, konstytucja stały się п nas 
karykaturaw ; czy mamy konstytucją? Któż od- 
weży się kłamać, że istnieje wolaość wyborów ? 
Samodzierżca prezydent gabinetu wysyła swych 
szpiegów poltycznych do każdego okręgu, daje 
im w rękę kilka banknotów po tysiąc złotych, 
pieniędzy ma moc, bo tysiące żydów ciśnie się 
do niego, aby wypełnić kasę. Gdy pieniądze nie 
wystarczają, ma więzienie, kule i bagnety.“ 

Hr. Apponyi przemawiał w zeszłą niedzielę 
w Szekeły Udvarhslyi i pomiędzy inaemi powie- 
dział: „Nasz żywot publiczny jest pełen łgarstw. 
Konstytucja ta jest ngdznem kłamstwem.“ Prze- 
ciw kandydaturze hr. Appooyi'ego postawił rząd 
kandydaturę własną, со potępia'ą nawet dzien- 
przyznając, że hr. Apponyi ma 
za sobą sympatje całej inteligencji madjarskiej. 


Chicago 18. pażdziernika. 

W końca wrześaia odbył się w Buffalo 
piarwszy wiec katolicki polski w Ameryce. 
Kongres ten zebrał się za inicjatywą ks. dzie- 
kana Jana Pitassa, Salązaka rodem, a od lat 
dwudziesta kilku proboszcza parafji áw. Stani: 
sława w Bufalo. Z wielą dostojników dacho- 
wnych i świeckich z Earopy, którzy byli za- 
proszeni na kongres, przybył tylko ks. prałat 
Wawrzyniak ze Śremu, poss? na sejm pruski, 
patron towarzystw rolniczych ludowych w Po- 
znańskiem, i szambelan papieski. 

Pierwszy бт wiec spowodowany został 
głównie potrzebą położenia tamy nowej р!айға, 
która poczęła trapić nasze kolonje w Ameryce, 
mianowicie manji zakładania kośsiołów nieza- 
leżnych. Początek złego powstał lat temu cztery 
w Detroit, gdy ks. Kolaszewski podniósł bant 
przeciw micjscowemu  biskapowi, pobudował 
kościół wbrew jego zakazowi i założył pierwszą 
parafję niezależną. Za wdaniem się legata ра: 
pieskiego kardynała Satolli, sprawa ta załago- 
dzoną została w ten sposób, ża Kolaszewski 
poddał się władzy biskupiej i po krótkiej 
pokucie pozostawiony był na tem samem pro- 
bostwie. 

Lecz smutny przykład odszczepieństwa wy- 
dał niebawem złe owoce. W zeszłym roku ko- 
ścioły niezależne powstały w Uhicago i w Baffalo, 
i dziś podobno istnieje kało dziesięciu polskich 
parafij niezależnych w Stanach Zjednoczonych. 
Tacy księża jak Kozłowski, Kamiński, Jakimo- 
wicz i inni, sieją zarzewia buntu wśród obałamu- 
conych parafjan. 

Sekta zbliża się nieco do starokatolików 
niemieckich, nie uznaje bowiem władzy hierar- 
Ale o żadnej kontrowersji 
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sekretarza Józefa Stangereona. Ubiegłego wtorku, 
4. bm. pożegnali się cbydwaj z swoją gospody- 
nią i pojechali na dworzec Euston, skąd mieli 
stanowozo zamiar udać się pociągiem pospiesz- 
nym do Liverpoola. W sali poczekalnej widziano 
na dworcu obu razem. Od tej chwili jednak nie 
ma o nich żadnych wiadomości, aż do chwili, 
gdy zwłoki Drebbera, jak to już donieśliśmy, 
znaleziono w pustym doma na Brixton street, 
ulicy oddalonej o kilka mil od dworca Easton. 
Jakim sposobem tam się dostał i w jaki sposób 
tam go los dościgoął, są to pytania, na które 
odpowiedź pokrywa dotąd gruba tajemnica. Co 
się stało ze Stangersonew, niewiadomo. Cieszy 
nas wiadomość, iż panom Gregson і Lestrade po- 
wierzono zbadanie tego tajemniczego wypadku 
i spodziewamy się z wszelką pewnością, że tym 
dobrze znanym ogółowi tajnym ajentom policyj- 
nym uda się wkrótce, wyjaśnić tę tajemniczą 
historię. 

Daily News zapewniały, że bez wątpienia 
mamy tutaj do czynienia ze zbrodnią polityczną. 
Wyjaśni się to wkrótce, gdy się wyśledzi mioj- 
sce pobytu sekretarza Stangersona i nabierze 
pewnych danych co do przyzwyczajeń i sposobu 
życia zamordowanego. Rzeczowe znaczenie po 
siada dotąd jedynie ta okoliczność, że się wie, 
w którym pensjonacie mieszkał Dcebber — wia- 
domość, którą jedynie zawdzięcza się bystrości 
umysłu i czynności tajnego ajenta policji Tobjasza 
Gregsona. 

Takie i tym podobne artykuły, które razem 
z Sherlockem Holmesem odczytywaliśmy przy śnia- 
daniu zdawały się cieszyć go bardzo. 


— То wszystko zależy jeszcze od rezultatų 
m dodałem. 
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Czy nie powiedziałem panu, że Lestrade | 
i Qcegson zawsze сой na tym interesie zarobią? ! 
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teologicznej niema tam mowy; nadto jest nie- 
uctwa i przytępienia władz umysłowych wśród 
tych improwizowanych odszczepieńców, aby się 
na jakąś myśl głębszą zdobyli Cel u nich je- 
дупу: przyswojsnie dochodów kościelaych, za- 
miast żeby zdawać z nich sprawę djecezjalnemu 
biskupowi, oraz dzielenie się tymi dochodsmi z 
szajką ludzi, którzy naganiają błędne owieczki 
do nowych zborów. 

Жа pozór do odszezepieństwa służy niby ta 
okoliczność, że według uchwał soboru w Balti- 
more, tytał własności gruntów i budynków ko- 
kcielnych, choć nabytych za pieniądze parafjan, 
bywa w księgach hipotecznych zapisywany na 
imię biskupa. Prawa amerykańskia, które nie 
uznają żadnej korporacji religijnej, pozostawiając 
swobodę każdej, wymagają bezwarunkowo takie- 
go stanu rseczy. Ztąd pretekst do wmawiania 
w lud, iż kościoły pobndowane z ich ofiarności, 
faktycznie do nich nie należą, kiedy przeciwnie, 
biskap jest tylko depozytarjaszem własności 
wspólnej, należącej tak dobrze do członków je- 
dnej parafii, jak również do wszystkich katoli- 
ków tejże djecezji. 

Na kongres do Baffalo zjechało się 78 księży 
i 250 delegatów świeckich z różnych stron Ame- 
ryki. Po ezterodniowych obradach kongres uchwa- 
4 szereg rezolucyj, z których pierwsza potępia 
surowo rach niezsleżnych i przytem ustanowił 
osobny komitet dla zwalczania tego rucha аё do 
przyszłego wiecu, mającego się zebrać za dwa 
lata w Chicago. 

Inne resolucje dotyczyły podtrzymania pol- 
skiego seminarjam w Detroit, zachowania domu 
emigracyjnego w New Yorku i postarania się o 
naznaczenie polskiego biskupa w jednej z ame- 
rykańskich djecezyj. 

Baurzliwą dyskasję wywołała na kongresie 
sprawa „Związku narodowego polskiego“ w Sta- 
nach Zjednoczonych. W ostatnich czasach da- 
chowieństwo polskie w Ameryce zaozęło ostro 
występować przeciw Związkowi, a przyczyną 
tego jest to, iż Związek, który jest atowarzysze- 
niem asekuracji życiowej i wzajemnej pomocy 
dla naszych kolonistów, z początku w awych sta- 
tutach uznał paragraf, mówiący, że członkami 
Związku mogą być tylko dobrzy katolicy. Przed 
dwoma laty za inicjatywą p. Lewakowskiego 
zmieniono Ów paragraf w tym ducha, iż człon- 
kami Związku mogą być wszystkie osoby, przy- 
znające się do narodowości polskiej. Skutkiem 
tej zmiany było to, iż do Związku przyjęto kilku 
żydów, socjalistów i członków niezależnego ko- 
ścioła. Ten fakt dał asumpt księżom do wy- 
stąpienia przeciw Związkowi. Na wiecu przedło- 
żono dwia rezolacje, potępiające w ostrych sło- 
wach Zwiątek i wzywające wszystkich Polaków- 
katolików, aby ze Związku wystąpili. Rezolucja 
ta nie utrzymała się, natomiast na wniosek ks. 
Wawrzyniaka uchwalono łagodną formę napo- 
mnienia dla zarządu Związku, który bądź co 
bądź z innych względów wiele zasłag położył 
i coraz liczniejsze grona ozłonków zyskuje. Do 
| tychczas liczy ich do 12.000. 
| Równocześnie z kopgresem katolickim odbył 
sią w Bofalo kongres kokciołów niezależnych, 
na którym biskupem  „uiezależnych* wybrano 
ks Kamińskiego. 

Wielką sensację wśród Polonji tntejszej wy- 
wołało samobójstwo p. Segersa, b. redaktora 
| pisma hamorystycznego Djabeł w Chicago, wy- 
dawcy kilku pisemek rawolwerowych, skiero 
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— Boże uchowaj, ten jest tutaj zupełnie 
obojętny. Jeżeli ten człowiek będzie schwytany, 
to stanie się to za ich staraniem, gdy uniknie 
tego losu, to stało się to mimo ich energiczaych 
poszukiwań Uznania nie zabraknie im nigdy, 
ani w jednym ani w drugim wypadku. Jest to 
rzeczą ladzką zupełnie, iż głupiec podziwia wię- 
kszego od siebie głupca. Un sot trouve toujours 
un plus sot qui Vadmire — jak powiada Francuz. 

— Co się tam dsieje ? Co znaczy ten hałas? 

Posłuchaj pan tylko! — zawołałem, gdy w tej 
chwili dało się słyszeć w sieni i na schodach 
stąpanie, jakby po nich maszerował cały oddział 
kawalerji, a nad tem wszystkiem dominował głos 
niezadowolonej gospodyni. 
To mały oddział policyjny z Baker- 
street — rzekł z uśmiechem mój towarzysz i za 
nim się obejrzałem, do pokoju wpadło z pół tu- 
zina bębnów i łobuzów, tak obszarpanych i za- 
smolonych, jak jeszcze nigdy nie widziałem w 
życiu. 

— Baczność ! — zawołał Holmes tonem ko- 
mendy, a sześciu obszarpańców stanęło przed 
nim w szeregu jak dobrze wyóćwiczeni żołnierze. 
— Na przyszłość Wiggins sam będzie przycho 
dził na górę, aby zdawać raport; reszta poczeka 
sobie spokojnie na ulicy. Znaleźliście go, Wig 
gins? 

— Nie — brzmiała odpowiedź — nie sna- 
leżliimy go wcale. 

— Tak też sądziłem. Szukajcie tylko dalej, 
dopóki go nie znajdziecie; tu są wasze pienią- 
dze — i przy tych słowach wręczył każdemu 
chłopakowi szylinga — Teraz precz, а proszę 
mi się szybko zjawić z lepszym raportem. 

Na jego skinienie zrobili w prawo zwrot i 
slecieli po schodach. Zaraz potem nsłyszano ioh 
krsyki i hałasy na ulicy. 


ГЛ л шот ШО еШ 


wanych przeciw księżom. Да jedno z takich o- 
szczerstw odsiedział on w tym roku trzy miesią- 
ce aresztu. W liście, który pozostawił przed 
kmiercią, wyznał swój błąd i wskazał osoby, 
które go namowami втеші pobudzały da owych 
karygodnych czynów. 


Z prowincji. 


Drohabycz 25. października. (Zasysitowanie 
wyboru wiceburmistraa.) W myśl ordynacji wy- 
borczej 2 r. 1889 wybiera się na lat sześć 
członków rady gmionej i ich zastępców, którzy 
pełnią swe funkcje aż do przeprowadzenia uo- 
wych wyborów. Nasza rada gminna składa stę 
z 36 członków, z tych u połowy mandaty gmin- 
пе z dniem 3. marca br. się skończyły, Żamiast 
rozpisanie nowych uzupełniających wyborów na 
miejsce tych 18 rajców, którzy z dgiem tym od- 
paść powinni byli, zwołał burmistrz p. Ochrymo 
wice nagle we wigilję uroczystości gimnazjal- 
nej posiedzenie rady gminnej z porządkiem 
dziennym „wybór wiceprezydenta”, któ- 
ra to godność zawakowsła z powodu nominacji 
adw. dra Fruchtmana na wicedyrektora banku 
hipotecznego we Lwowie. Co było motywem na 
głego zwołania ojców miasta, a względnie, jski 
zamier powziął nasz burmistrz, by w dzień 


przed przybyciem dostojników krajn na prędce = 


wybrać wiceburmistrza, chociaż Ека miesięcy 
od chwili wakausu tej godności upłynęło, tego 
do dzisiaj nie umiemy odgadnąć. 

Na posiedzenia, w celu wyboru wiecburm:- 
strga odbytem, wniósł r. Samueli odczytanie listy 
tych 18 ozłonków, których sześciolecie jako ra- 
dnych miasta z dniem 3. marca 1596 się skoń- 
czyło, gdyż ewentualny wybór wiceburmistrza 
z grona tych członków w myśl postanowień or 
dynacji wyborczej nie może mieć miejsea, Wnio- 
sek ten, na przepisach ustawy Bilnie oparty, nie 
znalazł żadnego odparcia ustawowego, a p. bar- 
mistrz uznał jedynie za odpowiednie wskazać na 
okoliczność, że rzeczą rady jest wedle upodoba 
nia z pośród 36 ozłonków rady dokonać wyberu 
wiceprezesa, saś władzy politycznej pozostawi 
się alternatywę zatwierdzenia względnie вкаво- 
wania wybora. 

Na takie dictum powstało obarzenie Radny 
Schorr, popierając gorąco wniosek p. Samuelego, 
wskazał na niewłaściwość postępowania naszej 
korporacji gminnej, w której łonie zasiadają pra- 
wnicy, adwokaci i t. p. — jeżeli bnrmistrz 
a priori bez względu na ważność lub nielegal- 
ność wyboru. pozostawia rozstrzygnięcie jego 
władzy politycznej, że zresztą zdrowy rozum 
a nietylko ustawa przemawia zatem, iż mkt z ra- 
dnych, których mandaty w mareu b.r. sią skoń- 
czyły, nie może być wybrany wiceprezesem, do 
póki ponownie do rady nie wejdzie. Wn:osek 
radnego 5. upadł, a inteligencja nastej rady 
opuściła z oburzeniem salę, poczem p. Józef 


Schreier wybrany żostał wiceprezesem miasta ~ 


Drohobycza. Jest to jeden z grona tych rajców. 
których mandat miejski jeszcze w marcu b. r. 
upłynął, zaczem wybór jego nieważny, bo no- 
wych wyborów do rady gminej od marca b. r. 
nie dokonano Ponadto jest nowy dygnitarz 
grodu  drohobyckiego  protokołowanym 
spólnikiem dzierżawy  propinacji 


miejskiej, a јоё z tego powoda w myśl 5. 20. 
p Жу ыны po ЫЛ wa БАЙАНЫ 


Wydawnictwo „Г іта 


Polskiego” na podsiawie NIET- 
tej umowy + wydawniolwem 
„Bluszczw” ma jedyne 
сате prawo dawania tego tygo 
dnika po zniżonej oeie. 


„ 


t wyła- 


киш = со FO ааа. 
— Każdy z tych małych łotrów robi i zrob 
więcej, niż tuzin policjantów — rzekł Holmes — 
Ludzie zamykają zaraz nsta na kłódkę, skoro 
tylko zobaczą przed sobą urzędową figurę. Te 
bębny jednak wcisną się wszędzie i słuchają 
wszystkiego. Ślizcy są jak węgorze, a sprytni 
jak lisy, nie posiadają tylko dyscypliny. 

Czy polecenie, które im pan dałeś, do- 
tyczy wypadku х Brixton street ? 

— Tak, dotyczy ono jednego punktu, co do 
którego muszę mieć pewność. Tę przez nich 
uzyskam — jestto tylko kwestją czasu. — Ale, 
hola | Zaraz się dowiemy jakichś nowinek. Wła- 
śnie całą siłą pary pcha się przez ulicę Gregson. 
Formalnie promienieje z radości. Tak jest, chce 
iść do nas — oto już jest! 

Gregson gwałtownie pociągnął za dzwonek i 
natychmiast prawie, przebiegłszy szybko przez 
schody, wpadł do pokoju. 

— Złóż mi pan życzenia, kochany przyja- 
ciela, mam szczęście — zawołał, ściskając skwa- 
pliwie rękę Holmesa — rzuciłem światło na tę 
sprawę. wszystko teraz jest jasnem. 


—— 


Jakiś ponury cień przebiegł po pełnych wy- › 


razu rysach mego towarzysza. 

— Czyś pan może natrafił na prawdziwy 
ślad ? — zapytał. 

— Prawdziwy ślad? A co pan rzekniesz na 
to, gdy powiem, że morderca siedzi już pod kla: 
czem ? 

— 1 któż to taki? 

Gregson z dumą uderzył się ręką w piersi. 

— Artur Charpentier, podporacznik mary- 
narki królewskiej! — zawołał, zacierając tłusta 
ręce. 


(Ciąg dalszy nastąni). 
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ord. gminnej p. Schreier nawet radnym gminy 
miasta Drohobycsa być nie może. 

Malkontenci wnieśli też protest przeciw po 
wyższemu wyborowi do tutejszego starostwa, 
które awzględniwszy ustawę i słuszność sprawy, 
sasystowało wybór, a nadto szarządziło 
ropisanie naupełniających wyborów na 18 raj- 
ców. Walka stronnictw miejskich rozpoczęła się 
na dobre, wybory za plecyma|l (Z.) 


Sprawy wyborcza. 


Lwów 28. października. 

Jak już donieśliśmy, komiiet ` obywatelski 
pod przewodnictwera czcigodnego dr. A. Ma- 
łeckiego uchwalił zaproponować wyborcom przy- 
jęcie kandydatar pp. Małachowskiego, 
prezydenta miasta i р. Ciuchcińskiego, 
rękodzieloika i radnege miasta Lwowa. Co do 
pierwszego kandydata, to zdania nie będą po- 
dzielone. Cały politycznie wykształcony zastęp 
wyborców czuje, że prezydent miasta Lwowa 
powinien zasiadać w sejmie, powinien tam bro- 
nić iateresów miasta, które dzik więcej jak 
kiedykolwiek są sagrożone. Że prezydent mia- 
sta sprosta temu zadania — temu chyba nikt 
nieaprzedzeny nie zaprzeczy. 

Co się tyczy dragiego kandydata p. Cia 
choińskiego, to kmitet powodował się 
widocznie tą myślą, ёз Lwów, w którym na 
dziś przynajmniej koncentruje się przemysł i 
handel, powinien sejmowi dać reprezentanta, 
który w tych sprawach będzie mógł być do- 
radcą i rzecznikiem. 

Uznając dobrę wolę komitetu, i zaznajomi- 
wszy się z poglądami, które p. Ciuchciński w 
mowie pełnej werwy wygłosił na zgromadzeniu 
przedwyborczem — godzimy się na zdanie ko- 


mitotu. 


Е 

W końcu musimy sprostować jaszcze pewne 
„nadesłane*, umieszczone w  onegdajszym 
numerze wnego pisma codziennego. Dr. 
Obmiński, biorąc aaumpt в przeszłorocznej 
interpelucji p. dr. Małachowskiego, wysto- 
sowanej do ówczesnych kandydatów powołuje 
sią międsy іппеші і па Dzicnnik Polski. Nie 
myślimy się wdawać w polemikę = autorem „na- 
desłanego* — powtórzymy tylko z naszych za- 
pisków to, со в.е działo w dzień 23. bm. 

W notatkach tych mamy zapisane: 

„Dr. Obmiński zainterpelował kandydata 
dra Małachowskiego czyli jest tego zdania, że 
należy ref rmować naukę jęsyka niemieckiego 
przez uczenie historji powszechnej w tym języku, 
jak to kandydat wedle sprawozdań dziennikar- 
skich wypowiedzisł był przed rokiem na zgro- 
madzeniu wyborców. 

Dr. Małachowski odrzekł: Pamiętam 
dobrze, że wówczas nie wypowiedziałem własnych 
zapatrywań w tym względzie, lecz tylko pytałem 
kandydatów ówczesnych, czy sądzą, że w po- 
wyższy sposób możnaby reformować naukę ję- 
zyka niemieckiego. Za sprawozdania dzienników 
wówczas, która mogły być miezapałaie wierne, 
nie mogę oczywiście brać odpowiedzialności. 
Faktem jest, że nam Polakom żyjącym dziś 
w Austrji potrzuba dokładnej znajomości języka 
niemieckiego dla obrony praw naszych w parla- 
mencie i w delegacjach i że nasza młodzież wy- 
chodząca z uniwersytetów za mało tym językiem 
włada. Reforma więc jest wskazana, czyli w ten 
lub inny sposób, to rzecz studjów pedagogi- 
cznych, być może, że zwiększenie liczby godzin 
nauki języka niemieckiego i ćwiczsń konwersa- 
cyjnych w tym waględzie wystarczy. * d 

Z tego pokaznje się, że „nadesłane“ w je- 
dnem s pism lwowskioh było zupełnie zbędne. 


KRONIKA. 


Bjarjusz iwowski. 

Czwartek 29 października. 

Posiedzenie redy miejskiej w zali ratuszowej. 
Początek o gods. 6. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Sprzedaua narzeczona”, 
opera Fr. Smetany. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Z; Wiadomości osobiste. Namiestnik książę Ea 
stachy Sanguszko, powrócił х Wiednia do Lwowa., 

Kalenuarz. Czwartek (29 ): Narcyza b. Wschód 
słońca о godzinie 6 minut 47, zachód о gedsiaie 
4. minut 38. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszee (ko- 
guty), słomki, beżanty, kuropatey, przepiórkie, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kizyki, du 
beity, коору, bataijony) і ptactwo wodne (dzikie 
gęse 1 dzikie kaczki), lisy i zające. 4 

Mianowanlia.  Prerydjum krajowej dyrekeji 
skarbu zamianowało Józ fə Stelecyka mays entam 
urzędu в rcedaży soli w Wieliczce, a adjnnkta po- 
datrowego Juljanı Rusina urzędnikiem pomocniczym 
dla spraw domenowo-kasowych przy gpl:cyjskich 
urzędach sprzedaży soli. 
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Lustracje. We wtorek przeprowadził prezydent , 


miasta wapólnie z wiceprezydentem magistratu Roma- 


(85) 


CZARNY DJAMENT. 


Napisał 
JEAN AIC ARD. 
POWIEŚĆ. 
Prsekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 
— A, prawda — pomyślała nagle — stanął 
przecież w obronie Jowisza ! 
I serce Nory zadrgało żywiej 
mnienie. 
Ta historja z dymisją podobała się jej i to 


na to wspo- 


u człowieka, który przed chwilą nie miał w 
jej oczach łaski. Gay?.. Guy?.. Być może, 
ав jest to jeden к tych Indzi, którzy w danej 


chwili stanowią przeznaczenie państw, stają się 
wielkimi na kartach historji... Ale w rezultacie, 
co ją to może obchodzić? Jaką to ma z nią 
styczność ? A ozłowiek ten musi być w wyso- 
kim stopnia zarozumiały... jakik francuski Got- 
{суй bes wątpienia, — dla tego, że napisał sty- 
ləm napuszonym dzieło Niemcy w Niemczech, 
dla tego, że się 


| 
| 
| 
| 


| 


nazywa Gay da Fresnay — ; 


nowskim lustrację wszystkich pięciu komisarjatów 
dzielnie miasta, celem bliższego poznania czynności 
urzędowych tego działu służby miejskiej i naocznego 
przekonania się, czy tok urzędowania odbywa się 
prawidłowo i bez uszczerbku dla służby miejskiej. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 


' : 
: niedawno, 


się ; 


Bolesław Prus o państwie Żydowskiam. Tłó 
mach „Lisistraty* p. Stanisław Kożmian umieścił 
nawiasem mówiąc, врбіпіопа relacię w 
Kraju petersburskim o książze Herzla, tyczącej się 


! odbudowania państwa żydowskiego i w relacji tej tak 


określił stosunek żydów do chrześcjan : „Gdy się ma 


we czwartek dnia 29. bm. o godzinie 6 wieczorem |! podagrę, nie trzeba myśleć (chyba: za późno my- 


w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między iunemi: 
delegata do komisji do nadzorowania dramatu i 
cpery pelskiej; rekurs dra Salamona Bunda, wł. 
realo. przy ulicy Mickiewicza przeciw budowie cyrku 
przy ulicy Żygmuntowskiej; prośba komitetu dla 
budowy interuatu w Łomnie o subwencję; wnioski 
w sprawie zorganizowania dwóch nowych szkół lu- 
dowych i szkół wydziałowych ; nadanie dwóch sty- 
pendjów z fundacji śp. Karola Ksselki; przyjęcie 
legatu Marji Fedeczko, na zakład nieulecralnych ; 
zmiana podziału səkeji kolei konnej w ulicy Żół- 
kiewskiej. 

Nastąpi posiedzenie tajne. 

Dodatkowa kontrola pospclitaków odb,dzie się 
dnia 5. i 6. listopada rb. w sali radnej w ratuszu 
między godz. 9 a 1 i między & a 6. 

Ruch wyborczy we Lwowie. Komitet powsze- 
chny uchwalił polecić wyborcem pp : © mryka Re- 
wakowicza i Józefa Soleskiego jak Х Żautów na 
posłów do sejmu z m. Lwowa. 

Temparatura. Barometr idzie w górę 

Wczoraj była najwyższa temperatara -+ 15 0°б, 
najniższą -|- 7 4'0. 

Opad deszczu wynosił —. 

Honorowe obywatelstwo nadała rada gminna 
w Tarnobrzegu dr. Adolfowi Reiferowi w uznaniu 
zasług około dobra miasta w czasie jego 38-letniego 
pobytu w tem mieście. 

Nowe stacje telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną wejdą w życie z dniem 1. listopada rb. 
w Kozłowie w pow. brieżańssim i w  Jeziernie 
w pow. złoczówskim, przy istniejących tam urzędach 
pocztowych. 

Z humorystyki agitacyjnej W 
miaateszku Jaworzno w zachodniej Galicji odbyło 
się 25 b m. poufae zgromadzenie ludowe, na któ: 
rem młynarz okoliczny Ачќопі Korszyk wygłosił 
mowę, a w niej użył nastę.ujążego argumentu па 
rzecz wolności zgromadzeń: „Zgromadzenia odbywały 
a'ę od niepam ętaych czasów. Na górze Synai zwo- 
ływał Mojżesz zgromadzenia, a żaden st:rosta ich 
nie zakazywał. Tak samo robli królowie баш, 
Ach.b i inni. To samo działo się za czasów Chry 
stusa. Jest więc niesłusznem, by nam nie pozwala- 
по radzć nad naszemi sprawami.“ Oryginalne tə 
wywcdy znalazły poklask zebranych. 

Sprostowanie. О wyścigach konnych przez pułk 
dragonów nr. 10. w Tarnopolu dnia 9. sierpnia rb. 
urzydzonych, pejawł się w dziennikach według 
wiadomości ogłoszenych w Głosie Podolskim arty- 
kuły, które wskuiek dokładnych dochodzeń w wiel- 
kiej częśsi jako spaezone i nieprawdziwe się ckazały. 
Mianowicie nieprawdą jest, jakoby przy tych wyści- 
gach oficer chłopca, który cisnął się na arenę, ra- 
zami szpieruty okładał, nieprawda, jakoby te bo- 
lesne razy dalej się posypały, gdy chłopiec ku środ- 
dowi toru uoiekał, cównież nieprawdą. jakoby kilku 
d'azonów w pełnym galopie na publiczność się rzu- 
ciło i płazami ją oxładało. 

Туш sposobem okazują się wszelkie uwagi, 
oparte па podstawie fałszywych tych, w kronice 
Dziennika Polskiego z 20. sierpnia rb. nr. 231 
pod napisem: „Znowu wybryki żołnierskie“ powtó- 
rzonych wiadomości, jako bezpodstawne. Lwów, dnia 
23. puździernika 1896 — C. k. prokurator państwa 

Д Seredowski. 

Aresztowanie ks. Stojałowskiego. Do Kurje 
ra Lwowskiego donoszą z Sanoka, iż onegdaj wie 
czorem aresztowano tam ks. Stojałowskiego. Powód 
aresztowania pieznany. 

Tow. polskich akadamków „Ognisko“ w Czer- 
niowcach odbyło d. 24. bm. walne zgromadzenie 
członków, w którem uczestoicggli także członkowie 
honorowi i wspierający. Z odczytanego sprawozdania 
wynika, że jedyna ta narodowa organizacja polskiej 
młodzieży akademickiej na Bukowinie, mimo nader 
trudnych stsuaków miejscowych, roswija się po- 
mygślnia. W roku ubiegłym liczyło „Ognisko“ 12 
zwyczajnych, 18 wspierających i 2 honorowych człen- 
ków. Na wniosek wydziału obwołano w uznaniu za- 
sług położonych około dobra Towarzys wa jednogło- 
śnie członkami honorowymi pp. dr. Alfreda Hal 
bana, prof wszechnicy czerniowieckiej i Józefa W i- 
słockiego, dyrektora domen funduszu religijnego 
gr. orj. na Bukowinie. Wyrażono również podzięko- 
wanie sekretarzowi reprezeutacji krak  Towarystwa 
wzaj. ubezpieczeń p. Henrykowi Ssatkowskiemu 
za gorliwe popieranie spraw Towarzystwa. Do wy 
dsiału na rok 1896/7 weszli: lron Piotrowicz 
jako prezes, Mieczysław Beill, Autoni Barański, 
Stanisław Piątkiewicz, Natan Fernbach i 
Franciszek Wicentowicz, wszyscy słuchacze 
praw, oraz Ludwik Oleszkiewicz, sł. farm. 

W Malechowie, majętności należącej do fun- 
duszu kalsk ów. Łazarza, odbyło się poświęcanie no- 


górniczem 


wosbudowanej cerkwi, w obecności dr, Małacho- 
wskiego, prezydenta miasta. 
Naeturniaju szachowym w Peszcie, który się 


onegdaj zakcńszył, pierwszą nsgrodę zd.był Czigo- | tak w sferach teatralnych wpływowy, iż prawdopo- | rakterystycznych linij, stanowiących nieraz głó- 
kompozytorowie, nie cheąs stać тпа podstawą odrębności 
SERE ЕНЕ 


ryn, drogą Charonsek. 


iech tylko przyje- 
dzie, a zobaczymy. A jak się będzie starał po- 
debać mi! Jut to teraz niemal widzę. Będaie 
to znowu jakaś turecka głowa, z której ubawimy 
się z Jakóbem do syta Muszę sebie dobrae nao- 
strzyć ołówki, aby z niege zrobić pyszną kary- 
katurę.. То francuski Gotfryd, jestem tego pe- 
тпа .. №, przez cały tydzień będziemy się mieli 
z czego śmiać. . Każę ma się spytać Gretfcyda, czy 
niedźwiedzie naprawdę uczą się tańczyć wBerlinie | 

Nagle przestała myśleć i drwić i sszydzić 
w myślach... Jakby wskatek niespedzianej bły- 
skawicy stanęła w jej umyśle jasno i wyrsźnie 
postać tego Gaya, którego widziała poruszającego 
się i słyszała mówiącego przed ośmiu laty. 
W tej samej chw.li doświadczyła tsgo uczucia, 
jak ongi, gdy się przy nie; snajdował. Było to 
jakiaś dziwne wsrnsaenie, jakby nie” rpswie- 


dziana błogość ; gdy jednakowoż 1° "mniała 
sobie, jak zadrżała wtedy i zg% s= сб za 
jedną surową uwagę Guya, jak . »is przypo 


mniała, 
władzę, dama jej oburzyła się. Nie chsisła go 
sobie więcej przypominać, pamiętać o пиш, czuła 
to jednak doskonale, iz w głębi duszy, gdziek 
na samym szoczie, żyły jeszcze w cichości wapo- 


który wyobraża sobie, iż wazystkie kobiety ma- | mnienia o Gaya daleko więcej barwae, niż to 


szą mn padać do nog! 


-- 


gładką і jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy satem jest nieodzownem środkiem 


de usyskania misna pięknej. 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


sama przypuszczać mogła. 


mm r а 
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Wybór : Nad definicją 


416 ?) o rozwodzie z nią, lecz o dobrem pożyciu*, 
tą zastanawia się Bolesław Prus w 


_ następujący sposób : 


: Nadai mnie nareszcie; ten wasz Guy de 
Fresnay | — pomyślała. — 


ża kiedyś strofował ją i miał aad nią ` 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 
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Kisdy Koźmian mówi o „dobrem pożyciu z po- 
dagrą*, to ani komplimentuje żydów, апі pociesza 
chrześcjan, ani w końcu obu stronom Rie ukazuje 
zbyt powabnej przyszłości. Żyć z podagrą — nie pię- 
koy to los!.. Ale też i być podagrą nie jest to gv- 
dna zazdrości karjera. Hasło zaś p. Herzla: utwo- 
rzyć państwo izraeliekie, jest to соё zupełnie innego. 
Jest to odsłonięcie przad ludem żydowskim nieskcń 
czenie szerszych horyzont w, wzkazanie mu nowej 
drogi, słowem — postawienie wielkiego ideału. Ła- 
two jest w najogólniejszych zarysach odgadnąć skutki 
tego, gdyby żydzi naprawdę uwierzyli w swoje pań- 
stwo i poczęli do niego dążyć z właściwą im wy- 
trwałą namiętnością. 

Bo zapytajmy historji, 
ntworzyło się starodawne państwo izraelskie? W 
Egipcie żydzi byli tem, czem są dziś w Europie: 
nielubianymi cudzoziemcami. Złorzeczyli oni Езіреја- 
nom, lecz i „przypominali masy pełne mięsiwa*; byli 
jakoby topieni i mordowani, a mimo to rośli w li- 
ezbę. Egipcjanie niby to nienawidzili ich, lecz jedno- 
cześnie „pożyczali im złotych i srebrnych naszyń*, 
z któremi newet Izrael... emigrował na puszczę! Na- 
prawdę więc musieli być żydzi w Egipcie takim sa- 
mym pasożytem jak u nas. A mimo to wydobyli się 
ze swego poniżenia, ba! uformowali państwo. 

Otóż d) narodzenia się owego państwa było 
potrzeba : 

1. Kompletnej zmiany zwyczajów i nałogów. 
Żydzi bowiem, w ciągu 40 lat tułaczki w pustyni, 
przerodzili się z „kasty* w „oaród koczujący", który 
mógł łatwo stać się roluiczym; 

2. nowej religji, jaką Żżydsi otrzymali w pu- 
styni, a która była lepsza od wyznawanej przez nich 


w jakich warunkach 


w Egipcie. 
3. Nareszcie do uformowania państwa było po- 
trzeba trzech wielkich ludzi: Mojżasza — prawo- 


dawcy, Jozuego — wodza i Arona — aregkapłana. 

Gdyby więc żydzi poczęli dążyć do stwerzenia 
swojego państwa, musieliby zacząć rozmyślać i pra- 
cować : 

Nad przemianą dzisiejszych zwyczajów, a prze- 
dewszystkiem nad wyrzeczeniem się kastowości han- 
dlowej i wzięciem się do rolnictwa. 

Musieliby się zająć rozległą reformą religijną. 
Ta bowiem, jaką dziś wyznają, urodziła się w ucisku, 
wśród przesladowań i nie może być bez zarzutów. 

Nareszcie, myśląc o własnam państwie, musie- 
liby myśleć o rzeczach podnioślejszych niż dzisiaj. 

D:iś ideałem Żyda jest Rotszyld, albo rabin, 
zamknięty w swoim kahals. O ileż zmieniliby się ci 
ludzie, gdyby zaczęli pracować nad wytworzeniem 
takich rabinów, kiórych szanowałby nietylko mało- 
miasteczkowy nędzarz, als i us«vay Р aryżanin. І ja- 
kiem okiem paźrzyliby na pien'ąqlze, па zarebki, na 
szwindle i lichwę tacy ladzie, których ideałem sta 
liby się — wsdzowie i prawodawcy ? 

Utopia więc p. Herzła bez porównania wyższą 
jest od rezygnacji Koźmiana, a „państwo żyduwskie* 
lepsze od „podagry*. 

Krak. rada miejska w niebozpie szaństwie 
Gazety wiedeńskie, która dziwnym  zb.egiam okoli 
czneści mają większą możność inf rmowania się u 
najwyższych organów galicy,skich, aniżeli dzienniki 
krajowe, donoszą, iż namiestuik ks. Sauguszko ma 
zamiar unieważn б u'hwałę rady miejskiej w Krako 
wie d. 15 paźłzieruika b r., уста się uznania 
odbytych w czerwcu wyb'rów. Przyczyną {до ma 
być okcliczneść, iż dyroktor szkoły przemysłowej p. 
Jan R tter, wedle $. 30. st.tntu miejskiego jest nie 
wybieralpym i ponieważ ślubowanie nalsżyt=go spra- 
wowania obowią:ków radzieskich odrbral niezstwier 
dzony wiceprezydent dr. Pieniążek. 

Smutna statystyka Według danych urzędo- 
wych z»notowano w Warszawie w ciągu zeszłego 
roku: 86 samobójstw, 24 zabójstw, 273 wypadków 
nagłej Śmierci, w tem 22 wskutek pogorzeli, 7 wsku- 
tek zaczadzenia, 18 wskutek utonięcia, 4 z naduży- 
cia trunków. Wypadków śmierci nienaturalnej było 
więc w Warszawie 388 w ciągu roku. 

Najczystsze miasta па Świecia — to Turyn 
i Kolonja Tak twierdi pułkownik Waring, szef 
wydziału oszyszczania miasta w Nowym Jorku, wy- 
słany przez rzął amerykański w celu zbadania urzą 
dzeń miejskich w Kuropie. Pułkownik Waring, za 
nim wypowiedsiał zdanie powyższe, zwiedził Buda- 
pesat, Wied'ń Mobachjum, Berlin, Hanower, Kolonję, 
B:ukselę, Birmingham, Londyn, Paryż, Taryn i 
берив. Szkoła, że nie zawitał do Lwowa, byłby się 
w swojem przekonaniu... utwierdził. 


Wojna pomiędzy dwoma n-jpotężniejszymi wy- ; 
dawcami dzieł muzycznych we Włoszech, Ricardi i; 


Sonzogco którą uważino za skończoną w roko ubie- 
głym, okecnia wybusbła zuowu Początex do kroków 
nisprzyjacielskich dał Ricardi, który odmawia party- 
tur swego nakładu teatrom, mającym zamiar wyata- 
wiania oper, wydanych przez Sonzogna. Ricardi jest 


dobnie znakomitsi 


Nora popadła w jakiś stan rozmarzenia, 
gdy Antoni ukazał się we drzwiach i rzekł gło- 
sem jasnym i donośnym: 

— Pan Gay de Fresnay przeprasza, że 
przyjechał tak prędko i o tej godzinie i zapy- 
tuje, czy pan go przyjmie. Pan de Fresnay jest 
jaż po śniadania. 

Nora drgnęła, a wszyscy powstali od stoła. 


XLI. 


Quy wszedł і ро akłonie, oddanym wsty- 
stkim, uścisnął rękę Franciszka; a w tej samej 
chwili, gdy się z nim witał, zwrócił się do No- 
ry, nie puszczając z swej dłoni ręki przyjaciela 

— Pani mnie zapowne już nie pamięta, 
panno Noro ? 

— Nie, przyznaję się do tego — odpowie- 
działa mała osóbka. 

— Ja, przeciwnie.. 
dzo — dodał. 

I zwracając się do Mitryego, rzekł: 

— Oryginalaa postać, ta twoja córka. 

Puścił ręką Mitryego i uiąwszy swą długą 
i delikatną rękę Norą pod brodę, w ten sposób, 
jak się bierze małe dziecko, wziął ja na egzamin. 

Nora, udręczoaą tem zschowaniem Się, БШЭГ- 
szczyła brwi; próbowała pdwróvić twarz, nóżka 
biła o podłogę, a Gay, зба się, ik nio gwra- 
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Wyładniałaś pani bar- 
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DZIENNIK POLSKI : ёо» 29. Października 1808 r. 
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| wnego rodzaju urok, zwłaszcza, ze względu na 
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Mydło liliowe „FLORA” 


(sztuka 35 centów.) 
О dobroci tych środków pruekona się kaśden 
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na indeksie, przenicgą się ze swemi wydawnictwami į 
od Sonzogn gdzieiudziej, co już uczy 111 Leoncavallo | 
ze awoim „Tomaszem Chatterionem*, | 

Kiejnoty korony francuskiaj sprzedawane były 
znowu niedawno w Amsterdamie, Składają się опе 
z 1341 drogioh kamieni, (ważących razem 280 ka- | 
ratów', oprawaych w brosze, bransolety, naszyjniki : 
i paski. Katalog wprawdzie zawiera tylko dwadzie- | 
ścia sztuk, ale każda jest niezrównaną, a najpiękniej- ; 
szą wśród nich — brylantowa róża wielkości sre- * 
brnej korony. Śliczną robotą zaleca się garnitur, spo- 
rządzony w roku 18%0, a składający się z dwóch 
bransolet, szpilki do włosów i kolczyków. Przepy- 
Bznym, tak pod względem doboru barw drogich ka- 
mieni, jak blasku ich i oprawy, jest naszyjnik z 
581 brylantów, 765 rozet, mnóstwa rubinów, Sza 
firów, t”rkusów, ametystów, topazów, opalów ; ka- 
talcg jednak ostrzega, że perły w nim są fałszywe. 
Naszyjnik ten był robiony w r. 1864 dla cesarzowej 
Eagenji, lecz ża chodziło jej o pospiech, a jubiler 
nio mógł znaleść ma razie żądanej liczby perei, z 
wiedzą ecsarzowej zastąpił je więc sztucznemi, które 
miały ustąpić miejsca prawdziwym, lesz do tego nie 
doszło. Klejaoty koronne mie pierwszy raz już idą 
pod młatek. Przy uatanowieniu repnbliki w r. 1871 
wystawiono na sprzedaż publiczną cały skarbiec ko- 
ronny, nie posiadający historycznej wartaści. Nabył 
je wówczas bogaty plantator z Jawy. 

натриев -———— 

* Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy 
stwa rygoryzantów, odbędzie się w piątek d. 30. bm. 
w sali posiedzeń Zboru izr. przy ul. Stanisława |. 5 
e godz. 7. wieszorem. 

* Do serc litościwych udaje się za naszem 
pośrednictwem kobieta inteligentn», która па polu 
edukacy;nem rzeczywiste zasłngi posiad:;, a złamana 
dziś wiekiem i chorobą, musi udać się do jednego 
z zakładów leczniczych w Niemczech, jeżeli ma od- 
zyskać trochę sił na resztki życia. Wszelkie datki, 
gw li umożliwienia jej kuracji, przyjmie A mais tracja 
naszego pisma. 


Zmaril 
Кз Jan Mojseowiez, kapłan-jubilat, gr. kat 
paroch w Cieniawie w dek, brzeżańskim, zmarł w 82r. 


Życi+, a 56 kaułaństwa. 
Wa Lwowa zmarł 
urzzdów pomocniczych. 
Aleksander Schindler, 
wie w 33 r. Życia. 
Gnstaw UW 'osasmann, emeryt. 
policji, zmarł we Lwowie w 80 r. życia. 
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Repartoar teatralny. W teatrze hr Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz trzeci  „Sprzedana narze- 
стопа“, opera w 3 aktach Fryderyka Smetany; 
jutro w piątsk po гас pierwszy „Milirny*, komedja 
w 3 aktach Henryka Meilhaca, z panią Zimajer- 
Rapacką w głównej roli; w sobotę popołudniu 0 go- 
dzinie 3 przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
„Majster i czeladnik”, komedja w 2 aktach J. Ko- 
rzeniowskiego i „Paziowie królowej Marysieńki”, 
operetka w 2 aktach Р. Dunieekiego; wieczorem о 


Kal Matkowski, adjunkt 
rytownik, zmarł wa Iuwo- 


komisarz dyrekcji 


godzinie pół do 8 po raz czwarty „Sprzedana na- 
rzeczrona“. 
Prof. Antoni Małecki ogłasza nowe, ważne 


dzieło historyczne pt. „Lechici w świetle krytyki 
historycznej. Rozprawa ta otwiera nową serję wy- 
dawnietw Zakładu narod. іш. Ossolińskich. 

Kałsndarz strażacki na гок 1897. Staraniem 
krajowego związku ochotniczych straży pożarnych 
wydany został pierwszy rocznik kalendarza 
strażackiego. Oprócz Gzęści kalendarzowej i m 
formacyjnej zawiera kalendarz udatne portrety : księcia 
Adama Sapiehy, naczelnika i dr, Aifreda Zgórskiego, 
zastępcy naczelnika związku strażackiego, następnie 
wyciągi z różnych regulaminów, dotyczących słażby 
strażackiej i z ustawy о policji ogniowej, sygnały 
strażackie, wskazówki dla ndzielających p'erwezej 
pomocy w przypadkach nagłych, wskazówki dla ku- 
puiących sikawki, tabelki na wykazy Ćwiczeń, po- 
żarów, występów i czynnych członków w korpusie, 
a wreszcie wykaż zarządów związkowych straży po 
żarnych. 


„sprzedana narzeczona”, 
opera Fr. Smetany. 

Jedaym z najpotężniejszych impulsów wiel 
kiego rozwoja sztuki mazycznej XIX stuleciu, 
była niezawodnie i jest do dziś dnia idea naro 
dowościowa. Jej to świat zawdzięcza, że tam na- 
wet powyrastały kwiaty, gdzie według uosornego 
sądu opinji gleba była jałową i uiepodataą do 
uprawy sztaki; jej to zasługa, że pojawiły się 
nowe formy i nowe rozliczne postwierały źródła, 
chociaż chwilowo zaczęło się już zdawać, iż ma- 
вука klasyczna wyczerpaławszystko, co istniała 
w daiedzinia melodji i rytmiki. Gdy sto lat tema 
rozróżniano conajwięcej smak szkoły francuskiej, 
niemieckiej, lab włoskiej; dzisiaj posiadamy całe 
bogactwo barw i odcieni, w któcych już nie o 
sam smak i styl w szkolnem znaczeniu tego sło 
wa, ale o treść utwora i jego charakter chodzi. 
A siła w tym impulsie тові być wielka, kiedy 
nawet wszachwładny prąd postępowy — prąd 
wagnerowski, niosący zo sobą ogólne prawa dla 
form muzycznych. nie zdołał zatrzeć tych cha- 


а 
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podziwianych przez 


ба woale uwagi na te objawy niezadowolania ; 
przyciągał do siebie jej twarzyvzkę i gładził ją 
po policzkach. | 

Nie ulegało dla niej najmniejszej wątyliwo- ' 
koi, iż jej maleńka figurka i drobne kształty by- | 
ły przycsyną tego, ke traktowano ją jak dsiacko, | 
a nie jak dorosłą kobietę. To też, gdy srobiła ' 
przy kawie miejsce dla Guya obok siebie, po- | 
myślała : i 

— Nienawidzę tego pana! Nie podoba mi 
się! Do czego to w końcn dojdzia ? 

A jednak przyznawała nię sama przed sobą, ! 
iż Quy napełnia ją jakąś obawą, sama піс wia 
działa, dlaczego. 

To, do сверо nie chciała się przyznać sama 
przed sobą, t. j. do tej obawy, jaką ją napełniał 
Guy de Fresnay stanowiło dla niej jednakowoż 
wielką atrakcję, stórej nie byłaby sią wyrzekła 
dcbrowolnie. Zasmatrowała w tem, jak w jakiemó 
niejasnem wspomnieniu z lat dziecęcych zatar- 
tem od dawna, które na nowo powstało i ożyło. 

Następnego dnia rano, gdy wstała, myślała 
о Głayu z niecierpliwością, czuła to, iż jego obe- ! 
споќё zajmowała ją w wysokim stopniu, a myśl 
o jego dłngim pobycie miała nawet dla niej pe- 


rozrywki. Coś, jakby jasny błysk nadziei czegoś 
lepszego ońwieciło srare tło jej życia. 
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Nora wstała teź wesoła, chociaż z niezło- · 


; zane do powietrza rodzinnej ziemi, 
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nas utworów i dozwolił nam, po za wspólną 
wszystkim nowszym dziełom obfitością harmonji 
i polyfonji, oddawać się  zająciem poznawaniu 


( indywidualności odrębuych i typowych. 


I opera Frydryka Smetany, wystawiona 
wozoraj u nas we Lwowie po ras pierwszy, na- 
leży do rzędu tych utworów, które stworzył nie 
indyferentyzm, lecz poczucie narodowe, przywią- 
krew bijąca 
tym samym rytmem, co krew ludu własnej oj- 
czyzny. Emanuel Chwala w książeczce swej 
„Ćwierć wieku czeskiej muzyki“ opowiada, iż 
raz na wieczorze u Liszta, Herbeck znany i po- 
ważańy muzyk niemiecki, wobec znajdującego 
się tamże Smotany rzucił zdanie, iż „Czesi mogą 
być dobrymi muzykantami, ale nigdy kompozyto- 
rami“. ŻZdanis to charakteryzujące dostateeznie 
uprzedzenie, nienzasadnione — jak sią później 
dobitnie okazało — ubodło do żywego Smetanę 
(wówczas bardzo młodego jeszcze), przysiągł też 
sobie w duszy, iż wszystkie swe siły wytęży, 
aby zdobyć miano narodowego kompozytora. 
Mimo więc, że grunt wykształcenia jego muzycz= 
nego był nieiniecki, jak zresztą większej części 
muzyków środkowej i północnej Europy, to je- 
doak w inspiracjach swych ulegał coraz snadniej 
podszeptom ludowej pieśni, która chociaż nie po- 
jawiała się żywcem w utworach jego, przecież 
kładła na nich swe piętno — i wreszcie uszy- 
skał to, do czego dążył: stał się nietylko uzna- 


nym  ogóloie przez krytyką kompozytorem 
ale i wielbionym twórcą narodowej cze- 
skiej opery, które to imię w całej pełni 


przyniosła mu zwłaszcza druga z rzędał opera 
„Sprzedana narzeczona*. Jest ona dla Cse- 
chów tema, czem dla nas „Halka“, Istotnie też, 
te same intencje kierowały naszym Moniuszką, 
co ozeskin Smetaną, ta sama czysta i piękna 
idea przyAwiecała obu. Jednakże znaczenie 
tych dwóch dzieł dla sztuki jest odmienne, a 
jeszcze bardziej różnią się one w swym stosunku 
do dzisiejszej publiczności europejskiej. 

Smetana w swoj operze dał obrazek pro- 
sty, oświecony jasno, charakterystyczny, rozwija: 
jący się z życiem i zamknięty w ramach obmyśla- 
nych z wytrawnością znawcy. Jako muzyk łączy 
on wyborną technikę kompozytorską z inwencją 
swobodną i pełną poezji, obfite zasoby środków 
z poczuciem miary artystycznej. Jeżeli słucha- 
cza aderza coś znanego, to są to chyba echa 
mozartowskiej mnzy, ale dziwnie nadają one się 
do tej pogodnej, słonecznej atmosfery, na tle 
której rozgrywa się wcale niezawikłana „in- 
tryga* dowcipnego Janka sprzedającego swą 
ukochaaą w tym celu, aby się nikomu innemu 
nie dostała. Podobnie jak prostą jest owa „in- 
пура“, tak przejrzystą jest budowa sztuki i 
cała architektonika muzyki: opera składa się z 
numerów zamkniętych, rzadko kiedy zbyt sze- 
roko rozwiniętych; pełne życia i bwiekości tańce 
(pyszny „furjant*) przewijają się naprzemian z 
ustępami lirycznymi i charakterystycznymi, a 
postacia Marynki i Janka, Kieżala i Tomka 
jąkały, wroszcie Esmeraldy і komedjanta two- 
rzą interesującą różnobarwność. Muzyka zbio- 
rowa daje  słachaczowi prawdziwe użycie: 
brsmi pod wzgiędem wokalnym wybornie (zna- 
komity cnór rozpó'zynający akt drugi lab 
prześliczny aekatet w akcie trzecim) niemniej 
doskonala w części instrumentalnej. Wszystko 
razem w całości ma swój styl i jednolitość i 
w tem leży głównie piękność kompozycji oce- 
niona z puaktu widzenia czysto muzycznego. 

Wracając do porównania z „Halką* cisną- 
cego зів mimowolnie pod pióro, w tej właśnie 
jednolitości, widzimy wyższość „Prodanej nevesty* 
nad najalubieńszą z nzszych narodowych oper. 
Jako dzieło sztnki „Halka“ nie posiada tego wy- 
kończenia artystycznego i tej miary, mimo, że 
całe ustępy nieras ва w niej porywające—>isane 
z polotem prawdziwie dramatycznym. Znaczna 
domieszka włoskcści bruździ też na tle połskiera 
zarówno szlacheckiem jak ladowem, znacznie 
więcej, niż w „Sprzedanej niewieście* owa remi- 
niscencje klasyczne na tle wesołej. zamożnej wsi 
ozeskiej—dowodem zaś tego trzeci akt z „Halki“ 
który jako całość jest s pewnością najlepszą 
częścią opery, bo kompozytor utrzymał ga do- 
skonale i jednolicie w tonie ludowym. W tej 
różnicy wykończenia artystycznego powinniśmy 
widzieć przyczynę, dla której  „Sprsedaną 
narzeczonę* wystawiają sceny zagraniczne, nie 
zajmując się naszą „Halką* tak, jakbyśmy tego 
pragnęli Zresztą, opera Smetany w oałej swoj 
artystycznej prostocie jest na soenach karmią- 
cych się przeważnie muzyką wagnerowską lab 
jaskrawemi nowościami, jusną pożądaną chwilą 
odetchnienia, której „Halka“ już ze względu na 
ewe libretto dać nie może. Przyszłość dopiero 
przyniesie nam zapewne dzieło operowe, które 
w świecie zabłyśnie: może niem będzie „Gopla- 
па“ Żoleńskiego, może inna jaka opera... Na ra- 
zie poznawszy operę pobratymczego nam naroda, 
mimo, że паз na szerokiej arenie światowej wy- 
przedziła, uznać w niej musimy dzieło piękne 
i zasłaguljące na rozgłos, jaki sobie wszędzie 
zdobywa. 

Czy i u nas „Sprzedana narzeczona* zro. 
biła na pablicznokć wrażenie tak wielkie jak sa. 


EW жи, ИК. ааа 0.0 7 
mnem postanowieniem być wobec pan de Fre 
вау surową i poważną. 
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Trzeba jednak było zacząć być uprzejmą, 
chociażby tylko ве względą na ogładę towa- 
rzyską. 

Następnego dnis rano zaproponowała więc 


ı Nora gościowi przejażdkę konną. 


— Dzisiaj nie mogę wam towarzyszyć — 
rzekł Mitry — ale Nora z chęcią pizyjmie pań: 
skie towarzystwo, mój drogi Fresnay. W stejni 
stoją dwa konie wierzchowe, doskonałe... wybie- 
raj pan tego, który ci się lepiej podobać będzie. 

Miniaturowa amazonka siedziała już na swo- 
im arabozyku, a Оцу kłusował przy jej boku dro- 
gą prowadzącą z Cavalaire do Dattier, a stąd 
do Lavandon. 

Pan de Fresnay podziwiał to szczególne 
dziecko, tak małe, tak wątłe, a jednak tak pe- 
wne siebie i tak dumne. Gdy zwracała do niego 
twarzyczkę, uderzał go wyraz jej twarzy trochę 
wzraszony, cboć nie wiedział, z jakiego powoda. 
Dziecko w niej pociągało go ku sobie, mała ko- 
bietka napełniała go obawą, a chochlik drwił 
i szydził z niegc w najlepsze. Czuł się zakłopo- 
tanym 1 to z pewnością po raz pierwszy w swo- 
jem życiu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


kto raz je nabędzie w drognerji 


T. PILARSKIEGU i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 
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granicą, trudno orzeo; bo oddzielić istotną war- 
tość dzieła od wartości wykonania, jest rzeczą 
krytyka — pabliczność nie zawsze zarówno вэ- 
bie z tego sprawą udaje; z pewnością zaś nie 
oklaskuje zbyt skwapliwie rzessy pięknych na 
wet, jeżeli są słabo wykonane. Wezoraj, uczyniła 
wyjątek dla sekstetu, który powtarzano mimo 
wielu braków. Zresztą, oklaskiwano żywo tańce, 
deut Maynki z Tomkiem i niektóre inne ustępy 
opery. 

Jeżeli mówimy о brakach w wystawieniu 
„Sprzedanej narzeczonej”, to uwaga ta nie od- 
nosi sią do strony zownętrznej, bo była ona bar: 
dso staranną, tylko do strony musycznej, która 
potrzebuje wygładzenia i może jeszcze wiele 
zyskać na czystości i poprawności. Do podnie- 
sienia całości przydałoby się takżo bardzo, za- 
stąpić recytatywa prozą, tak jak to ucayniono w 

arszawie. 

W ciągu następnych przedstawień napisze- 
my jeszcze o wykonarin Dziś nicchaj wystar- 
czy noiatka, że wzięły w niem udział panie 
Bohassówna, Kasprowiczowa, Radwan i Skalska, 
oraz pp. Orzelaki, Bogucki, Jerzyna, Kiczman, 
Lelewicz i Kratochwil. — Dyrygował p. H. Ja 
recki. 

Teatr był zapełniony szczelnie, część zaś 
ta naszej publiczności, która „Sprzedansj narse- 
czonej” jeszcze nie słyszała, niech pospieszy da 
teatru; warto bowiem, aby uprzedzenia, jeżeli je 
kto ma do czeskiej muzyki. ustąpiły wobeo to 


go dzieła, pełnego wartości i wdzięku. - 
St. Niewirdomski. 
POZYT PEER 
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Korespondent wiedeński Pester Lloyda do- 
пові o interwiewie z Pobiedonosoewem, który 
oświadczył, iż wiadomość, jakoby Szyszkina 
mianowano następcą Ев. Łobanowa, jest fałszy- 
wą. Car nie rozstrzygaął jeszcze tej sprawy, a 
nawet po jego powrocie do Petersburga, który 
ma nastąpić 30. b m., nie prędko zapadnie c- 
stateczna decyzja со do wyboru ministra spraw 
zagranicznych. Mianowanie ministra nie jest 
woale dla cara łatwą rzeczą, skutkiem czego 
Szyszkin jeszcze przez niejaki czas będzie tym- 
ozasowo kierował ministerstwem. Mówiono także 
o kandydaturze ambasadcra londyńskiego Staala, 
lecz Pobiedonoscew nie sądzi, aby Staala powo- 
łano na to stanowisko. 

Pobiedomoscew zaznaczył dalej, iż o rzeczy- 
wistem przymiorzu między Rosją a Francją nie 
może być mowy. Panuje tylko przyjazny stosunek 
między oboma państwami, więcej nic; о tem 
jest cała Rosja przeświadczoną „Dziękowaliśmy 
zresztą Bogu i byliśmy szczęśliwi — doduł Po 
biedonoscew — gdy car opuścił Francją, albe- 
wiem byliśmy w ciągłej obawie... Na Francuzów 
nie można przecież wiele liczyć... * 


N. W. Tagblatt otrzymał ze Lwowa de- 
niesienie, ża p Filip Zaleski złoży mandat do 
parlamentu i zostanie prezesem galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Wynurzenia bismarcka. 


Artykuł ks. Bismarcka o sojuszu niemiecka- 
rosyjskim samieszozony w Hamburger Nachrichten. 
który w całej Europie narobł wielkiej wrzawy 
brzmi jak następuje : 

п Vossischs 210. wspomina, iż Кв Gorczakow, 
usunął się ве swego nrzędn w r. 1883, zmarł 
596 w r. 1888, а ka. Bismarck jeszcze potem 
przez lat 7 był kanclerzem; jeśli osoba Оогсул. 
kowa — pisze — była jedyną przeszkedą de 
zawarcia traktata rosyjsko-niemieckiego, to przos 
owe siadm lat miał ka. Bismarck dość czasu do 
zawarcia tego traktatu. 

„Ks, Głorozakow nia był jedyną przeszkodą. 
Pomimo swego wysokiego stauowiska nie był je- 
doak tak wszechpstężnym, aby mógł pracować se 
skutkiem nad zerwaniem wszelkich wązłów przy- 
jaźni między Niemcami a Rosją, gdyby mu sie 
przyszły w pomoc inne wpływy i inne wypedki. 
Rosyjska polityka wojenna nia miała tych sukce- 
sów, jakich się po niej spodziawano, zapewne 
dlatego, że swej działalności nie trzymała w tych 
granicach, któreim początkowo oznaozyła, nadto 
także diatego, że wojaka jej przed powołaniem 
na wodza jenerała Totlebena, nie były tak um'e 
jętnie prowadzone, aby mogły sobie zapewnić 
zwycięstwo. Jeżeli polityce rosyjskiej przypisy 
wano jakieś daleko idące cele, to nie była ona 


dostatecznie zdecydowaną, aby równocześncis 
s temi siłami, które jej pozostały, udarzyć na 
Stambał. 


„W sześć tygodni później nie można już 
było naprawić tego błędu. Popełaiano więc błę- 
dy wojenne i polityczne, а winy ich nie 
chciano przypisać kierownikom spraw państwo- 
wych, lecz usiłowano zwalić ją na dobroduszuego 
niemieckiego przyjaciela, W wysokich, a może 
najwyższych sforach powiedziano sobie wówcza:: 
Poparcie Niemiec jest sa płatoniczne, иа miało 
praktyczne. [зов ро za przyjaźń platoniceną, {:. po 
za prsyjaźną nentralność Niemcy wyjść nie mogły, 
gdyż rząd niemiecki nie chciał na siebie brać 
wielkiej odpowiednialności przed narodem. Ale to 
jest faktem, że oprócz Głorczakowa takže inni 
kierownicy nawy państwowej w Rosji usiłowali 
błędy swa zwalić na kogo innego, szukali wino- 
wajoy, a „platoniczny* Niemiec zdawał się im 
być do tego celu najodpowiedniejssym. Pod tym 
wsględem przeto ma Tossische Ztg. słuszność, 
ke Gorczakow sam nie był dość silnym, aby 
Rosję, dawną przyjaciółkę Niemiec, przemienić 
w ioh nieprzyjaciółkę, jak tego choiała prasa 
rosyjska po kougrenie berlińskim. 

„Ale artykuł Voss. Ztg. utrzymuje, że takie 
ваше stosauki trwały po ustąpienia i śmiarci 
Grorczakowa, gdyż jego następcy i carowie ro- 
syjsoy prowadzili dalej pohtyką w dacha Gor- 
ozakowa. 

„To jest absolutnie nieprawdą. Już w Skier- 
niewicach, a więc wkrótce ро zmianie tronu i 
po ustąpienia Głorozakowa nastąpiło porozumienie 
się w sprawie polityki między Niemcami i Rosją 
i to waajemne porozumienie się trwało aż do r. 
1890 Do tego czasu oba te mocarstwa w tem 
się zupałnie zgadzały, że jeśli z nich jedno zo- 
stanie zaczepione, to drugie zashowa przyjazną 
neutralność, A więc gdyby Francja napadła na 
Niemcy, toby Rosja zachowała się zupałnie neu- 

nie i nawzajem Niemcy iniały się zachować 
neutralnie, gdyby na Rosią napadł jaki zewnę- 
trzny nieprzyjaciel. Porozumienia to nie zostało 
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po ustąpieniu ks Bismarcka odaowiono a to dla 
tego, ќе Caprivi zabezpieczenia tego nie pragnął, 
podczas gdy Rosja miała najlepsza chęci. Prócz 
tego nastała polonizacyjna era ze Stablewakim i 
Keśoielskim, tak, ій rząd rosyjski masiał się za- 
pytać: „Jakie cele może mieć ten prnski polo- 
nizm, który tak jaskrawo sprzeciwia віз trady- 
cjora Wilhelma I?“ 

„Pomijamy inna równoczesne symptomy anti- 
rosyjskioh prądów w polityce z ulicy Wilhelmo- 
wskiej, gdyż postawa Capriviego w polityce 
europejskiej i polskiej była już tego rodzaju, że 
Rosja musiała się zastanowić nad przyszłością. 
Pódczas wojny krymskiej, europejskie mocarstwa : 
Francja, Anglja, Włechy, wystąpiły do walki 
z Козја, Austrja greziła jej tem вашеш, jeśli nie 
uczyni jej pewnych konoesyj, a Prusy tylko 
wieikimi wysiłkami wstrzymano od przyłączenia 
się do koalicji wszystkich mocarstw europejskich 
przeciw Rosji. Nie chcemy powiedzieć, aby praw- 
dopodobrem było powtórzenie sią tej komplikacji, 
ale zupełnie dvbrzo rozumiemy, jeśli tsk potężne 
i niezwyciężone inocarsiwo јак Козја mówi gobie: 
„Pownego eprzymierzeńca musimy mieć w Esa- 
ropie. Dawniej liozyliśmy na przymierze trójce- 
sarskie, później na wzrastający w potęgę dom 
Hohenzollernów. Jeźl: atoli z tej strony, miasto 
szczerej pomocy w irudnem położenia, widzimy 
traktowania sprawy polskiej w nieprzyjaznym 
dachu dla Rosji, to musimy postarać się o inne 
oparcie, które dotychczas nie miało dla nas ža- 
duej siły przyciągającej.* 

„Tak więc, Kronsatadt z marsyljanką i po- 
ważne zbliżenia się carstwa do fraacuskiej re- 
publiki powstało jedynie wskutek błędów poli- 
tyki Саргіу еро, która zniawoliła Rosję do szu- 
kania zabezpieczenia we Francji.“ 


o 

Jak widzimy, ks. Biemarck usiłował przede- 
wszystkiem potępić swego następcę na urzędzie 
kanclerskim, hrabiego Capriviego, i politykę jego 
względem Polaków przedstawić jako bexpośre- 
dnią przyczyną dwuprzymierza rosyjsko - fran- 
cuskiego. Moglibyśmy być poniekąd damni z tej 
ważnej roli, jaką — zdaniem ks. Bismarcka — 
odegrać mieliimy w ostatnich ewolucjach mię- 
dzynarodowych. Były kanclerz atoli sam w to 
nie wierzy, a użył nas jedynie jako Środka de 
zadokumentowania swej nienawiści ku Capri- 
viemau, ogłaszając rówaocześnie światu —- co jest 
najważniejszem — że do roku 1890 istniało obok 
przymierza z Austrją, porozumienie pomiędzy 
Niemcami a Rosją. Dzięki gadatliwości byłego 
kanclerza dowiaduje się świat, że Niemcy nosiły 
płaszcz na dwóch rainionach, zabezpieczając się 
przymierzem s Austrją w razie niedotrzymania 
układu ze stropy Rosji i odwrotnie, przymierzem 
z Rosją na przypadek sawodu ze strony Austrji. 


s з 

Үе włoskich sferach rsądowych — wedle 
doniesień ostatnich z Rzymu — przyjęta rowe- 
iseje bismarkowskie z wieikiem niedowie- 
rzaciem. Nie może się snsć w głowia pomia- 
ścić politykom włoskim, iżby rzeczywiście istniała 
była osobna umowa о neutralność wzajemną ро 
między Niemcami a Rosją bez wiedzy Austrji 
i Włoch. Na poparsie taj niewiary praytaczają, 
że już na dłuższy czas przsd озќзріепіеш Вів 
marka, polityka rosyjska wkroczyła na nowe 


tory, a zwalokaną była w sposób gwałtowny 


przez kanclerza niemieckiego zarówno na pola 
ekonomicznem, jak dyplomatycznem. Są przecież 
na to dowody. Gdyby jednak mimo to dzisiejszy 
artykuł H:mb. Nachr. mist jakąkolwiek podsta- 
wę rzaczową, to byłby оп raczej cennem świa- 
dectwem grzeczności dyplomatycznej ekskańcle 
rza, aniżeli jego szczerości, którą zwykł był tak 
się chwslić zawsae. — W tym samym sensie 
pisze też pśłurządowa Tribuna, akcentując, że 
jeśli wynurzenia Bismarka zą autentyczne, w ta- 
kim razie naprowadzają wcale niemiłą refleksję 
со do otwartości i szczerości Bismarka. Jeśli hr. 
Caprivi wypowiedział tę tajną umowę, wów- 
czas postąpił sobie jako uczciwy człowiek. 
A ustąpisnie Bismarka była w takim razie 
szczęściem dla tróiprzymiorza, którego podstawą 
główną może być jedynie wzajemne zaufanie. 
(Telagramy „Ocismiika Pol“) 

Wiedeń 28 października. Wynursenia Bis- 
marcka zajmują jeszcze ciągle całą prasę. 

Мемо freie Presse oparta na interwiewie 
z pewnym niemieckim mężem stanu (zapewne 
Bismarckiem) konstatuje dziś, iż fakt istnienia 
niemiecko rosyjskiego traktatu о neutralności 
żadnej nie ulega wątpliwości, a nadto ró- 
wnież jest prawdą, iż Niemcy o tej ugodzie 
Amastrji wcale nie zawiadomiły. Jako okoliczność 
dla trójprzymierza bardzo pomyślną podnosi 
Neue freie Presse ten fakt, iż ów traktat o neu 
tralności Niemiec i Rosji po upadku Bismarcka 
wosle nie został odnowiony, 

Londyn 28. października. Times pisze : Fakt, 
o którym doniosły Hamb Nachr. był już od da- 
was głośną tajemnica, ale zyskaja na ważności 
diatego, że Bismarck katsgorycznie dziś go po- 
twierdza, a więc z dotychczasowej sfory plotek 
przechodzi оп w sferę rzeczywistości. Times są- 
dzi, iż owo douiesienie Hamb Nachr- jest tylko 
dowodem jak nieszlachetną i pełną kłamstw po- 
litykę prowadziły Niemcy za czasów rządu Вів: 
marcka. Lecz polityka ta nie dała żadnych do- 
datnich cwoców właśnie wskutek dwalicowego 
postępowania kanclerza. Nie jakaś nieistniejąca 
w Niemczech ега polonizacyjna i nie błędy ро 
lityki rosyjskiej rzuciły Rosę w ramiona Fran- 
cji, lecz podstępne działanie Bismarka. Car Ale- 
ksander III. przyszedł do przekonania, iż Bis- 
markowi ufać me można i że jego plany zagra- 
Łają pokojowi Europy i dlatego też poozął usu- 
wać się ed Niemiec, Wiąc jedynie nieufność oara 
do Bismarcka była pierwszym krokiem na dro- 
dze prowadzącej do atjansn z Francją. 

Berlin 28. października, Niektóre dzienniki 


okwiadczają, iż w celu zażegnania nieufaości 
Austrji do Niemiec, konieczaem jest, aby rząd 
w sprawia wynurzeń bismarkowskich wydał ja- 


kib urzędowy komunikat. 

Berlin 28 października, W tutejszych sfo- 
rach rządowych panuje wielkie oburzenie na 
Bismarcka za jego artykuł. Są one przekonane, 
że we Wiedniu ani chwili nie wątpiono o pe- 
wności i lojalności polityki dzisiejszych kiero- 
wników niemieckiej nawy państwowej. 

Berlin 28 psźłaiernika, Wreszeie odezwały 
sią sfery urzędowe w sprawie wynurzeń B.smarcka. 
Reichsanzeiger, organ rządu niemieckiego donosi, 
iż jest upoważniony do oświadezenia, że rząd 


w sprawie artykułu sawattego w Hamb Nachr | zo swej strony, że (ze 
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wcale nie zabierze głosu. Rząd niemiecki jest 
przekonany iż ufność w pewność, wierność poli- 
tyki niomieskiəj jest tak silną, iż nic jej sa- 
chwiać nie zdoła. 

Oświadczenio to jest niejako potwierdzeniem 
wynurzeń bismarkowskich. Gdyby traktat rosyj- 
ska niamiecki nie istniał byłby mu Reichsaneei- 
ger z pewneścią zaprzeczył. Tak zań wywija się 
sianem, twierdząc, iż rząd w tej sprawie głosu 
zabierać nie chce. 

Barlim 27. pzździernika. W niektórych ko- 
łach podroszą, ża rewelacie Hamb. Nachrichten 
nie mogły być ogieszene biz wiadzy rządzących 
kół v Niamczach, skoro zawierzją wprost zdra- 
дә tajemnic urzędowych, jexiej nawet Bismarck 
mie śminłby sią dopaćtcić. 

Z innej strony zazn:czają, iż według opinii 
kół rządowych nie byłoby właściwem, aby czynni 
ministrowie wypowiadali swoje zdanie o nieodpo- 
wiedzialnych rewelacjach nieczynnego męża sta- 
nu. W każdym razia, dodają. iż mężowie, sto- 
jący ocbeenie u steru, Rie prówsdzą polityxi 
z podwójuem tlam. Rząd niemiecki trzyma się 
stanowczo trójprzym:vrza, pragnie dotrzymać 
wszelkich zobowiązań, wypływsjących д trakta- 
tów i oczekuja tego także od awcich sprzymie- 
rzeńców, lkcząc na zaufanie z ich strony. 

Мопасһјит 27. paździeruika. Münch. Allg. 
Ztg. maznacza , że niemiecko rosyjskie poro- 
zamienie, jeżeli rzeczywiście istniało, godziło się 
zupołnie z brzmieniem i duchom trójprzymierza 
i nie zawiera wcale moralnej zdrady. 


Wietań 28. pażdziernika, Neue freie Presse 
ogłasza interview z pewnym rosyjskim dyplo- 
matą, w którem tenże oświadczył, że ze strony 
Rosji nie nastąpią żadne oświadczenia w sprawie 
rewelacyi ks. Bismsrtka; dopiero 20 stulecie wy- 
jakni tę aprawę. 

Kolonja 28 paździerajka Kóln. Ztg. oświad 
cza, że stosunki między Rosją a Niemcami stały 
się właśnie od ustąpienia ks. Bismarcka serde- 
czniejsze; dlatego też trudno pojąć, do jakich 
celów zmiarza artykuł Hamb. Nachricht.n, wy- 
jawiający taką zdradę zaufania, za którą ka. 
Bismarck swojego czasu postawił Arnima przed 
sąd. Rząd niemiecki stara się jedynie o to, aże- 
by u sprzymierzeńców Niemieo nie powstała ża- 
dna wątpliwość wzglądem wierności Niemiec. 

Wisden 38. października. Ogólne zdziwienie 
wywołuje tu ten fakt, że Fremdenblatt dotych- 
czas nie zajął jeszoze żadnego stanowiska w 
sprawie wynuraeń Bismaroka.' Wszysoy oczeku- 
ją, że w Fremdenblacie okake się oświadczenie, 
że mimo wynurzeń Bismarcka wiara w trwałość 
sojuszu austroniemieckiego nie ё сіе zachwianąs 
Jeżeli takie oświadczenie nie pi, to wówczas 
źle z trójprzymierzem. 


“rn, -x В „ + 

Rada państwa. 
Fremdenblatt omawia wczorajszą deklarację 
hr. Badeniego i podnosi, że to musi każdy przy- 
znać, iż słowa prezesa gabinetu nie były na 
tchnione żadnym dachem вігорпісеуш. Odbijają 
опе poglądy konserwatywnego i konstytucyjnego 
męża stanu. Ле słów tych czerpać można uspo- 
kajające przeświadczenie, że żadna kwestja 
konstytucyjna nie jest oboje aktualną, zatem 
nie należy się obawiać żadnych walk, któreby 
wprawiły izbę w takie rozdrażnienie jak refor- 
ma wyborcza. Także oświadczenie co do stano 
wiska rządn w kwestji czeskiej powitać należy 
sympatycznie, bo w niem tkwi poczciwa myśl. 
Nigdy nie może być celem rządu wysuwać Cze- 
chów przeciw Niemcom i odwrotnie i czernać 
siły swe w waloe narodowościowej. 

Eztrablatt pisze, ёв słowa prezesa gabineta 
są dostateczną rękojmią, iż drzewa reakcji nie 
urosną w niebiosa, a ustawy szkolne ва zabez- 
pieczone przeciw wszelkim atakom. 

Presse podnosi zgodność wczorajszego oświad- 
czenia hr. Badeniego z deklaracją złożoną po 
objąciu urzędu. 

Wiener Tagblatt podnosi, ke hr. Badeni od- 
powiedział ile możności jak Najjaśniej na posta- 
wione mu pytanie. Jeżeli zaś może nie zadowo- 
liła ta mowa ani Czechów ani Niemoów, to dlą- 
tego, że była zauadto rozumna. 

(Telegramy „Dziennika Polskisgo*.) 

Wiedeń 28. października. (Z komisji budże- 
towej). Wczorajsza dyskusja nad fanduszem dys- 
pozycyjnym zaznaczyła się ostrym tonem lewicy, 
podyktowanym przez kierowników stronnictwa 
w Pradze. Raz jeszcze okazało się, że spór 
czesko-niemiecki dominuje ponad wszystkiemi 
innemi sprawami i zatruwa całe życie publiczne 
w Anstrii, Г) 

Referent Beer wprowadsająć dyskusję, 
wskazał na zaniepokojenie, jakie w szeregach 
lewioy wywołała odpowiedź prezydenta gabinetu | 
na interpelację w sprawie wiecu katolickiego w | 
Solnogrodzie. Zdaniem maowcy odpowiedź ta 
wywołała powszechne zaziepokojenie co do przy 
szłego kierunku rządu. Mowca zapytuje rząd: 
1. czy ma zamiar zmierienia ustaw wysnanio- 
wych i kościelno politycznych ? 2. czy rząd ma 
zamiar zmienić ustawy szkolne ? 

P. Halwich zaczyna od zaznaczenia, że 
w całym świecie zawotowanie funduszu dyspozy- 
cyjnego równa się wvium nvfności. Нг. Taaffe 
był innego zdania, hr. Badeni jednak, jak sądzi 
mówoa, stoi na właściwszem stanowisku i uznaje, 
te fundusz dyspozycyjny jast probierzem zaufa- 
nia. Mówca konstatuje, że większość Niemców 
czeskich z największą nieufaością odnosi się do 
rządu. Dalej wdaje się w historyczny wywód, 
z którego wynika, że Niemcy czescy osaukani 
zostali zarówno przez Taaffego, jak przes koalicję ; 
trzeci raz oszukać się już nie d«dzą. Stawia na- 
stępnie cały szereg czękcią bardzo naiwnych ру: 
40 — i tak pyta, czy uznaje rząd, 
wokaoja swawolna walki domauwej 
strony Czechów? Czy hr. 
Badeni pochwala tę prowokację, czy też 
ma zamiar dać Miemcom należną ochronę? 
W jaki sposób chce hr. Badeni wamoonić za- 
nikłe zaufanie Niemców czeskich do rządu? Czy 
może hr. Badeni dać swięzłe oświadczenie, iż 
we wszelkich okolicznościach utrzymać pragnie | 
dzisiejszą konstytucję, a w szczególności dzisiej- 
sze prawnopaństwowe stosunki? Ой odpowiedzi | 
ns te pytania (a raszej rebusy, przyp. kor.) 
czyni mowca zawisłem swoje głosowanie. 
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niezadowoleni. Zresztą sądzi mówca, że ро 
uchwaleniu reformy wyborczej izba nie powinna 
uchwale budżetu. 

Z kolei przemawiał p. Russ, ale już w spo- 
sób bardziej umiarkowauwy. Podnosi żale narodu 
niemieckiego w Czechach. Ten przynajmniej nie 
zadał br. Badeniemu tylu rebusów. 

Hr. Badeni oświadcza przedewszystkiem, 
iż w uchwalenia funduszu dyspozycyjcego rząd 
nie moża cię dopatrywać kwestji zaufania, gdyż 
rząd dzisiejszy, nie jest rządem wyszłym z łona 
atrounictw, nie posiada programu żadaego stron: 
nictwa i nie uważa tego bynejmniej za szczębcie 
dla Anstrj', gdy nią kieruje rząd jakiegoś stron- 
nictwa. 

Nie uznawać olbrsymich trudności czasów 
obecnych, zamksąć się w historycznej przeszło- 
bci i rządzić według Taz ustanowionej normy, 
znaczyłoby postępować tai, jak ów lekarz, który 
pozwolił pacjentowi umrzeć dlatego jedynie, aby 
uratować tezę. 

Rząd stoi poza stronniatwami i nie jest 
i nie był nigdy od któregekclwiek z nich sa- 
wisłym. W takiej sytuacji może się niekiedy 
zrodzić przypuszczenie, iż rząd lawiruje między 
poszczególnemi stronnictwami i z sytuacji w 
sytuację wpadając, wpada też równocześnie w 
sprzeczność z samym sobą. Minister-prezydent 
oświadcza ж całą świadomością, że jest to tyl- 
ko pozór. 

Rząd stoi na stanowisku obecnej konsty- 
tacji, co nie wyklucza bynajmniej jej prze- 
kształcenia lab reformy. Rząd mia nadzioję, 
iż gdyby się okazała potrzeba roxszerzenia 
konstytucji, stronnictwa nie będą tamu stawiały 
przeszkód i ostatnia reforma wyborcza przyszła 
ргесіеё do skutku z pomocą stronnictw. 

W kwestjach szkolnych, kościelnych i polity- 
cznych pozostanie rząd wiernym miarodajnemu 
duchowi swego programa i odrzuci każdy skrajny 
kierunek. Konsekwentnie trzymać się będzie pre 
rogetyw państwowych i zdecydowany jest atrzy- 
шаб w całości instytucje, utworzone dla dobra 
ludów. 

Różnorodność stosunków w poszczególnych 
królestwach i krajach nie pozwala na to, aby 
niemi rządzić według jednego i tego samego 
szablonu Kwestja narodowościowa będzie zawsze 
i діа każdego rządu jedną z najważniejszych, s 
każdy rsąd musi dążyć do utrzymania pokoju mię- 
dzy narodowościami. Rząd ma obowiązek bronić 
objawów życia narodowego bezstronnie, nie może 
jednak ścierpieć, aby jedna narodowość wdzie- 
rala się w sferę drugiej. Oby tylko przywódscy 
walczących z sobą stron nie okazywali zbyt 
wiele drażliwości i czułostkowości. 

Rząd, który ma na oku takie cele, nie ma 
co najmniej potrzeby markowania znaczenia na- 
rodu niemieckiego w Czechach, które sią samo 
przez się rozamie. 

Hr. Badeni sakończył swoją mowę apelem 
do stronnictw, aby postępowuły umiarkowanie, 
poczem dyskusję przerwano. 

Wiedeń 28. października. (2 ieby pozłów). 
Na dzisiejszem posiedzeniu zakończy się zapewne 
dyskusja nad ustawą o swojszczyśnie. 

Wledeń 27. października. (Z ieby posłów) 
Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł p. Krona- 
wetter interpelację w sprawie ostatniego are- 
gztowania ks. Stojałowskiego. 

W edeń 27. pażdziernika. Wczorajsze oświad- 
czenie hr. Badeniego zadowolniło prasę liberalną 
w ogólności, tylko MN. fr. Presse nazywa je nie- 
dostatecznem. Zresztą słychać, iż tylko niemie- 
cko czescy posłowie głosować będą” przeciwko 
funduszowi dyspozycyjnemu i budżetowi, 

Wledeń 28. października. Klub młodocze 
ski ogłasza, iż uważa p. Vaszaty'ego, jako ta- 
kiego, który wystąpił se stronnictwa młodocze- 
skiego. Prayczyną tego są napaści tego posła 
na niektórych członków klnbu. Komitet wyko- 
nawczy w Pradze, jak mnie zapewniają posłowie 
młodeczesey, potwierdzi tę chwałę. 

Wiedeń 28. października. Posłowie niemieccy 
s Czech, postanowili dopiero po ukończeniu roz- 
praw nad fandaszem dyspozycyjaym, rozstrzy- 


gnać kwestje swego stanowiska wobec rządu. 
Telegramy Dziennika Poiskiego.” 


Wledeń 28. psździernika. Dotychozas znany 
jest wybór z 8 okręgów kurji wiejskiej. Wybra- 
no do sejmu dolne austrjackiego 6 antysemitów 
1 ze stronnictwa niemiecko ludowego, a w je- 
dnym okręgu przyjdzie do ściślejssego wy -ого. 

Paryż 28. października. Prezydenci isby i 
senatu przy otwarciu posiedzeń wygłosili go- 
тасв patrjotyczne przemowy na temat bytności 
oara w Wiedniu i ж naciskiem podniośli znacze - 
nie odwiedzin carskich, oraz poxojowy cha- 
rakter francusko-rosyjskiego przymierza. 

Wledsń 28. października Rada miejska 93 gło- 
sami przeciw 38, uchwaliła przystąpić do budowy 
własnej gazowni. 

Wiedeń 28. października. Zwołane przez nowo 
utworzone socjalno polityczne stowarzyszenie zgroma- 
dzenie wyborców, było bardzo licznem. Przybyło na 
nie kilka tysięcy wyborców. Zgromadzeni hucznymi 
oklaskami przyjęli postawionych pries wydział sto- 
warzyszenia sześciu kandydatów do sejmu dolno- 
austrjackiego z І. dzielnicy m. Wiednia. Nadzwy- 
czaj sympatycznie witano prof. uniwerB. wiedeńskiego 
dra Filipowicha, założyciela socjalno politycznego sto- 
маг2увгеліа. 

Rzym 28 października Księstwo czarnogórscy 
odjeżdżają jutro z Rzymu do Brindisi. 

Petersburg 28. października. RozgłoBzona przez 
dzienniki wieść о tem, jakoby ambasador rosyjski w 


Stambule Nieliżow miał pójść na urlop, jest bez- 
podstawną. 
Stambuł 28. października. Wielki wezyr 


wydał do wszystkich władz policyjnych cyrku- 
larz, w którym donosi, że ostatnimi czasy 60 
Ormjan w przebreniu przybyło z zagranicy do 
Stambułu i rozpierzchło się po dzielnicach or- 
mjańskich. Nemawiają oni zamieszksłą təm lu- 
dnożć orwjańską aby porzuciła swe mieszkania 
i rozbiegła się po europejskich dzieloicach, gdyż 
komitet ormjański zamiersa najpóźniej za 12 dni 
wykonać nowy zamac. latego nakazuje wielki 
wezyr jak największą czujność. 

W mieście obiega pogłoska, że Ormjanie 
chcą wzniecić pożary w dzielnicach mahometaź 
skich 
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Stambuł 28. października. Dla sandżaków 
małoazjatyckich samianowano pięciu chrześcijan 
pomocnikami gubernatorów. Są to Grecy, Ormja- 
nie i katolicy. 

Stambuł 28. października. Sfery rsądowe 
zaprzeczają pogłosce, jakoby Porta postanowiła 
nałożyć przymusową kontrybucję na ludność. 
Rząd otworzył tylko swykłą dobrowolną sub. 
skrypcję celem zebrania koniecznych funduszów 
na uzupełnienie wyekwipowania wojska. W pier- 
wstej linji powołani ға muzułmanie do wzięcia 
udziału w tej subskrypcji, chrześcijanom sań 
pozostawione to jest zupełnie do woli. 

Stambuł 28. października. Mirister budowli 
Mahmud Dżelal Eddin otrzymał order Iftias s 
brylantami. 


Essen 28. października. 
książę puski 
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Cesarz Wilbeim i 
Henryk przybyli tu wczoraj i udali 


sią do willi „Hügel“, której właściciel, fsbrykant 
armat Krupp, podejiaował ich obiadem. 
Gravosa 28. października. Trzy okręty au- 


strjackiej marynarki „Laudon*, „Nautilimać i „Zri- 
nyi“, manówru,4ce na wybrzeża połudaiowej Dałma- 
cji, zderzyły się wczoraj о 3. rano skutkiem gwał- 
townego wichra. Wszystkie trzy zostały uszkodzone 
i celem naprawienia tych uszkodzeń płyną do Poli. 
Z załegi nikt nie został skaleczony. 

Rzym 28 października. Książę Neapolu od- 
ješdżs z żoną dc Florenoji jutro rano, zaś król Hum- 
bert z Żoną, z królową portngalską Marją Pią i księ- 
ciem Oporto do Monzy. 

M-ppen 28. października. Cesarz Wilhelm 1 
brat jego książę Henryk przybyli tu wczoraj przy- 
patrzeć się próbnemu strzelaniu z nowych dział 


okrętowych, przeznaczonych dla marynarki nie- 
mieckiej. 

= p a TEN 
Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 28 października 
. Giełda pieniężna. Weroraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 368-25, Węgi 
Kredyty 40525,  Anglobanki 15450, Wiedeński 
„Bankyersin* 260°—, Unjony 292-—, Laenderbank - 
24760, Sztacbany 362*50, Lombardy 101'—, Elbe. 
thale 277-—, Kolej północno-zachodnia 272—, Ty- 
tuniowe 152 50, Rima 244 — Alpiny 8460, Ren- 
ta majowa 101 10, Węg. renta koronowa 99:10 
Losy tureckie 46:60, Marki niemieckie 58-83. | 


Berlin 28. października. Giełda wozorajsza wie- 
6zorna + kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieleński, tak zwane 
Wiener PFaritàt). Kredyty 81175 (367 94), 
Sztacbany 307'25 (362 91), Lymbardy 88 50 (101:76) 
Disconto 226'10. Usposobienie cishe. 

Frankfurt 28. października. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
оуту oznoczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener Parität). Kredyty 280 76 (367-70), 
S:iacbang 15440 (36266), Lombardy 43 40 
(101:59), Laura (—'—), Harpener —'—, 
Disconto 205 75. Usposobienie silne. 


Przyjechat, do Lwowa 
dnia 28 października 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. A. hr. Potocka z Warszawy. J. 
Wiktor z Czudea. W. hr. Dzieduszycki z Jezupols. M. 
Bużenin Mniszek ze Skwarzawy. R. br. Gautier z Nicei. 
Z. Jordan z Wojnicza. J. Markowski s Warszawy А. br. 
Popper z Bukowiny. @. Mac-Jntosh ze btryja. J. Ma- 
chanek z Marienthal E. Sehneider z Wiednia. 


NADESŁANE. 


Parasole 


wełniane, półjedwabne i jedwabne, prawdziwe angielskie 
w wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki L 6. 


wi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wara 
tościowe, losy i monety po najkerzystniej- 
szych oenach. 


PROMES Y 
ma wiedeńskie loay komunalne po 4 Ы 50 et. 
wraz ze stemplem. 
Giągnienie 2. listopzxda r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
l ua 2°/„ losy austr. Zakładu kredylewege 
ziem. I. emisji, po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 90.000 koron. 


Ciągnienie 6. listopada r. b. 
Przy zamówieniech т prowincji uprasza się o d - 
nie 20 st, па portorium. х тт TA 
„Uprsza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyezar- 
== 


pania zapasu nie mogłyby być wykonane, 


11 Odróżniajcie prawdą od blagi 1! 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
i wyrób znakomitych tutek nieklejonych 1 — Takiem 
| odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 


nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Rękawiczki angielskie 
wełniane i skórzane zimowe 
poleca: 


Marcin Müller 


plae Halicki 1. 14. 


Lekarz cherób kobiecych i akuauzer 


Юг, Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent Król. kliniki chirurgi- 
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
‚ Chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, osiadł 
| we Lwowie i ordynuja przy ulicy Kopernika L 22, od 


8. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł. 
bezpłatnie. 1515 1—? 


= w. ст о. 


Halic 


= = ma 


ka 13, 


sil 


| m е уз kk шше O M ZO 


ra Jaegera bleliznę normalną 


z fabryzi W. Rengern 
sprzedaje podług ceanika fabryezuego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
ышы 


о аша 


Drobne ogłoszenia, | 


Doniesienia rozmaite | N 
ро 11|, centa od wyrazu. 


"2116, wanny i tusze w 38- 

kładzie kąpielowym Grossa 
i NŁIi przy ulicy Akademickiej 1. 10, 
ttwarte codziennie od godz, 6. raao 
do Y wieczorem, zaś w niedziele i święta 
ad godz. 6 гапо do $. po połndniu. 
Fażnia dls pe ó każdego piątku od godz 
2. do 7, wieczorem. 


ajlepszy prawdziwie domowy wik! 
ua maśle poleca Szan. Publiezności 
jadalnia ul. Mickiewicza 6. 5 
[рли na wynalazki wyrabia naj- 

taniej: rządowe upoważnione „Biuro | sadzonsk leś 
pateutowe i techniczne* inż. Dzbań- krajowych, tu 
skiego, Lwów, 7 Zygmuntowska 7. kowyci i kr 


uyoh wszystkich 


tilla wspaniała 2 ogrodem w mie-! ројева 


ście dwadzieścia kilka s»lonów : 
pokoi do sprzedania. Gotówka 35 0C0 


о. p. Zassów. 


"wuaiEMIE « 2 piątcowa, widok wapa Zè., reszta pozostanie na hipotece Се 
14 nuły, w śródmieściu, z ogrodam,| L. D R Lwów poste restante. (p unik opłatn'e. 
wolni od podattów, taqio do sprzeła nia. жа dw EE ta o w a 


тїї decymalne wyrobu kra- 


N:żałowaki, hotel Żorża. ; 7 
jowego, bardzo silne, wszyttkie 


W 


е RE części kute 100, 150, 200, 250, 300, 400, 
Chustki zimowa, plədy męzkie, | 5% kila, eztuka złr. 17, 19, 23, 37, 30 


Miary blaszńne do spi- 
ryiuwu — poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSEKI 

handel Żelazny we Lwowie, plae Kapi- 

tulny 1, (uaprzeciw Katedry). 


35, 4). 


Wiki Sto 


polaca 


bielizna trykatową wałnianą 


polaca najtariej magazyn 


J. Drexlera i Synów 


wzgiedsm Szin. Pubiiuzuosci. А 


сыш ышт A Е = eo: В =] 04 dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziw 

f SKECZ % ЖАЛ Е> NA ZIM J Е J e A j ka Ў ć а 
wę wszelkich іеі sciach m z WA ыл) НЕ KBAT E ROS XJSKA 4 
Dobre domowej roboty kołdry {| / GF ШЕ st т bior nów piian ‚4 
są do sprzedania. Ra СС СЕЛ lekkie 1 ciepło i Jaa К н, ik А к ш , А = 

Ulica Głęboka l. 3 u od zł. 35, w każdej cenie do zł. = Tyt жаз. э LĄ { 4 
Ө ; Я i wyżej. Materace czysto ш?о- ў |» f Г 5 ЭШ, w. ADAMOWICZ З = 
Alojzego Hübnera. sienne po zł. 1250, 14, 16, 20 dof) | X ZĘ, w Brodash Е 
А zł. 30. — Poduszki pierzanej |2] \ „о жч} Muat „Namiijjnej* Бугахо dobrej . „zł. 1.40 3 
каараны masen | Bi włosienne, sienniki, prześcieradła | > ра б Д а. 1 „Ме1ъпкө de Moskau” w огун. орак. nal. 2.50] m 
poszewki, koce, Кару it. p. polecaf |= tę 71 6 1 f. „Сърегіа14 uesarszioj w гуи. орахон, 3,50 2 
LE 4 R Ą Ą 5 У Ea 1 f Wysiewków »bwilswsz, hora kwiatow. L205, 
Leśnictwo Лаби (1 ezr Расон М Guin каны жыш агане аЬ 


20,000.000 _ 


dzież 200.000 drzewsk 
zewów w stu różnych gatunkach 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


„NOWO ZAŁOŻONY чаш 


|ASIĘGARNIA POLSK 


DZIENNIE POLSKI z dnia 29. Paździerufke 1836 r. 


naj ONA TIAL A атна AAAA . __— 


EB MA mW o 


а 


Wyrobów pościeli 


Józef Schuster 


Lwów ul. Kopernika |. 5. 
1953 1—13 (Biuro Imp.) 


Magazyn F'uter 
BRACI LUBELSKICH 


Lwów nlica Wałowa |. 3. 1939 1—10 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najno 
wszych fasonach tak męskie, jakoteż damskie, oraz materje na 


pod Czarna 


rozsyła począwszy od 5. paździer- 
nika: sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 


Cenniki na żądanie franco. 


Kancelarja 


Dra Foróyn, 1:029 901020 


gètuukón adwokata w Bochni 


ar- 
poszukuje 
е міегвсћу do futer i przyjmują wszelkie roboty w zakres kuśnier- 
koncypienta stwa wchodzące, wykonnią takowe podług najnowszej mody i po 
ońrzeżolanina, najniższych cenach. — Cennik darmo i franco. 


1983 1—2 


FABRYKA SZKŁA 
tafowegu i zwierciadłow ego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kagimierzowska l. 28, 
polecają 


Sadzonki drzew leśnych 


z kultary lasow j, -ilone i tanie: Sosna pos olita i czarna, modrzew, świerk, sosni 
umeryk:haka, atscja, brzeza, jasion, jawor, kloa, wiąz, oleha czarna i bista, dgh, 
grab, jo ła amer, kańska, jarząłek, buk, głów. — Nasłona drzew leśnych z własnej 
tuszczarni: Sosna peepolita, świerk, modrzew, akcja, brzoza, jasiou, javor, klon, 
wiąz, olcha, czarua i biała, 2-49'2 grab, buk, jarząbek, głóg. — Nasiona en do a ły 


Smierć myszom| 


w 


| WGJRZOZE 02085 


Jedyna niezawodna trucizna 
na szczury, Niyszy domowe i рое. 
Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym 


Nir 


slu używanie. Działa trująca tylke 
a grfzonie (glires): szezur, mysz, królik 


itp. dla ludzi i zwierzat domowych jak 


3 Guwiński: jaworze: A. Janisti. 


plee Kapitwaj L 2. _—_ | 7 f s ieły f i 
-- белн na żądanie, — | талаан — || pies, kot, drób itp. ssie axkodliwa swe nailepsza wyroby krajowa kiełkowania są zbadzna w krajawej stacji botaniozno-rolniczej w Dublanach, ktora 
- дэш: квал» эмишине 4 Herbate s тен | WE LWOWIE Wysyłki w pusskaeb po wł 30, б" ер ЛШ ЫШ ројева Ж rzad cbszara dworskiego Borowna poczta Bochnia. 
Szczegół U ik [оог majowy, dobrze naciągająca ||| P129 Marjacki 1. 11. ||| a l рона a di st. więcej (as jist Szkła w taflachj! » Na żądanie posyła się cennik franco. 14 
YAWA 14 owy enn: majowy, 4 JA Maia danen fis sht. i opskow.) uskuteuzkie odwrotoio ASS: А Е 2 AE жү .. Ph W Шу = 70 ЖЕ «за: 
е A pół kilo złr. 5—, ВОО) пе wydawnictwa Potarsa, ||, pobraniem 9108 1--7 we wszystkich jakościa. h i rozmiarach 
mega magazynu opuścił właśnia druk Киз ЛИ 18) Litolffa, Steingrauera i iunych ‚ КТЕ 
1 jest do dyspozycji szanownej P. T. palaca hanżel korzenny posiadamy ZAWSZE W kompleci» Skład | iabornierjum przetworów cham szyby solinowe (belgijskie) 
Publiczności. Właiystaw Bażant |||ua składzie. JANA MICHNIKA SZUŁO DACHOWE 
a kiki u Lasów, ulica айз |. 3. Kutałogi wysyłamy ra msg. farm. Мого, Ad anie NSLNWZIA Z ANYMSLODAZUA 
| Alojzy Hübner = sza" żądanie bezpłatnie. w Kochini. PAK. $ | ojujeAoade Хто Ка 
1991 Lwow Мупек 1. 38. i kl m pb ! «1. trucizny zł, 3. — 47, kl 7 zł 50 ut Szk zWierciedkowe | Jəpnd 
ан рр pewny > E In ыш KKIEDY | Starą ТОТ m ШП ial "я (|  Huriowny skład na I.wów: л. Міо Jak lustra w raath itp. 
б лан = A зо 1 cencie od wyrazu. | LA" d 067 COXIN l GRSZi dek i A. Krajowa» i. — Apteki: Oszklenia nowych budewli, jakcteż 
N. ADLER A й _ | у AE RB , Tańcruga, „ШЕ Сы HiL a R учу oszklenia ar'ystyczue i ołowien, wy- ofnpfruz mosalzśiq p aolo н 
uł. Mariacki L , ebä.is zaopatrzony 5 | saa д ЕЛҮЙ 9. Lepiankiewi ‘6 Bawa Raska, Sokal, konują pod gnarersją uajstarannioj. <Kznysidy * ; nak. rara TORO К 
w świeły і тоду towa, poleve się | 4 PRS р A ун эго, Wojniłów — Ralask- Bielsko : Kit i djsmenty de rzcięcia szsła, a ч ә шо A peris ! 2 Аке 
К 3 Ў З | + CZEUWARWPRWWZTY с „ясала түзүл MT ia ткн 


- Ueuy bardzo niskie — m pouoi 1 kuchula, spiżarka, 


р 


86 Opakowania nie liczy się. SE 


zbioru majowego tegoro- 


Lwów, ulica Karola Ludwika tlczba I, 


Wysprze łaż ky TA „Aj ogród da nsjęcis od 17. listopada wyboruą i odl żułą 
ma o Om | 115 1. grudnia. Ul. Zamojskiego 3, Г. p) w butelkach iltrowych ро 80 ct. , А спа, znakomitą, wypró- 
— мәж М А ‚ bowaną przedzakupnem, 
HANDEL HERBATY CIINSKU-ROSYJSKIEJ JAN MUSZYNSKI CONNY ś poleca jedynie handel 
Lwów, Rynek 40, ә 
EDMUNDA RIEDLA | Leonarda Soleckiego 
! Senzacyjna nowość ! Kī MIĘSNY wo Lwowie alica Batorego 1. 2. 
pe we Lwowie, plac Marjacki 10, 0 sk, i a onga | GE 
- p poleea poleca nalepsze gatunki ч dj mod. Lahmann : { , non AT A о А : Е 3— и 
и | i Bety do natychmiaztowogo przyrcądgonia roseła tudsioż » л Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej 3— y 
л ПЕ BRATE = A. w Y W iaki 000500 odzyskany de "ad > вар, każą BOBÓW I $alraw mięczych » n Kaysow czarnej . : == 
Ч а р и susku czystym Kanady : 9 } wasgolkicgo reduaja. ЕА" o er Р sz * 
or : któ ła trank азоцо do n n» Wysiewek herbacianych ; 10 , 
{ 1, ki, Genge zł. 1.60 | t “їй с еа) 21, klegr. ZATOWIE М ми, m Dami нм п ж BC" Z majlepażych berba 1690 , 
S$ouokoag ezarua 2— | w woróczku : (Głos przestrogi do ludzkości a ynalazoy gwa- Р n • Okruchów z herba 8 : i А ; 3— y 
i „rei = mę 2 8 zkości). ta НЕНТ TB : ; ү , 
і аи a Жк siafiiia . m w Se Qona ЗО ot. ы ski dobroć т" =з T E, 2 Еа a" a p” ai ak i - 
| Со рт КЕ ОЛЫ a" 10 Ważoe dla zdrowych i chorych ! EJ 2 os 2 eo 
a z” korba- r mę e alara, Т" Do nabycia «Араа lub Bok rałożenta 1553 i 
å е... | ч „ parłowa . 10.75 a 1,08 u wydawcy. E ЕЗ а eonia LS - 
j | Mosan алей ‚Дол „ 1. М ; |= z “лу СИГ > om bankowy |! : 
{ ОЕ ao PRZ WIA dry эме Wydawnictwo Кезек hygienicznych || (©) жакша са ZAKAZIE, Dom bankowy | kantor wymiany pod тта 
w Krakowie, ul. Stolarska 13 A August Schellenberg i Syn 
ў 


Zamówienia z prowincji wysyła віў odwretną рог. 


w = == Na dnie zaduszne! 
FUWIGATEUR рЕЗРІС SASE |Lampki napełnione toj om 
W e a "Sklad główny W Paryżu, 20, ulicajSi Lazare- świece stearynowe 


paczka po 26, 30, 35 i 43 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowa jak: 

renty państwowa listy zastawne, akcje. losy, 

monety zagraniczne 
po najumiarkowańszych cenach. 
Polecamy 
na losy do najbliższych ciągnień 
ORYGINALNE LOSY 

| pojedyneze lab grupami па spłaty miesięczne jak najtaniej; po 

złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupująceinu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


= SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


› 


kowsziej |. 


Koralnickiej 1. 8. 


NAJDELIKATNIEJSZE 


ED. PINAUD 
PARIS 


ale nadto posiada szczęśliwa 
sność spędzania zmarszczek. 


nie posiada równego sobie. 


Rozklad jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa, 


wedio czzsu Środkowo europejskiego późniejszego © 36 minut od ezasn lwowskiego, ważny od *. maja 1896 


Pcciąg godzina ебсђ dzl za Lwowa: 


роврівөв. 6.— do Podwołoczysk i Brodów 
610 do Czerniowieć i Suczawy 


przychadzi do Lwowa: 


= 


Poc аҳ grdzina 


ананна A O 


mieszany 7.0) Z Јагока 


LET eA 8.40 də Krakowa w poł. N Sącsem i Rozwadow. 
j : 2 ME i ин i 4 micozany 915 dv Bełaca w poł. Stolam i Jarosławiem 
n «е Podwcłoczysk i Brodów csobawy ah p А ak i Brodów ga soi 
» ię OR Gp е .35 də Stryja awoczusgo w pol. y- 
Б 8.55 z p сч peł. s N. Sączem, Jasłem OŁ Weławsa?h 
mieszany 119 z Janowa mioszany ALE ч ra р - ч, 
p озр.єва. 1.20 z Krakowa w połączeniu z N. Bączem, 9. 5 m Gia z Es! zí nin зме 
Ч Z» górzem i Chyrowem = 10.35 dv Тошов Ś таса 
151 ze Stryja і Ławoczmgo w ргіцертъ іц pospiesz, 2.11 de Podwołoczysk i Brodów 
Š 4 Сһуготеш i Stanisławoweu osobowy 2.45 do Czerniowiec i Suczawy 
4.01 z Suczawy і Czerniowiec pospiesm. 2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
« 206 z Pedwcłoczysk 1 Brodów osobowy а йо RA, SR: 
окен wy 210 z Podwołoczysk i Brodow 4 . 05 do S:ryja olego 
s b.45 z Bełzca w połączeniu a Sokalem i Jaro- 
aławiim 
Noc к Noe 
5 6.1> z Suczawy i Czerni, wice 
n 665] z krekuwa w połącz. 2 Koswaduwem Е 6.45] do Krakona w połącz z N. Sąszem, 
n 1.40] 2 Jauowa Zagórzem i Chyrowem 
n cU f Brzuchow.e mieszany | 7.05] do Sokala i Jarosławia przez Rawę , 
plsytesz | 5.40] + krakowa А osobowy | 7.22| do Stryja і Ławoczuego 
мому f suf z krakowa w peł z N. Syczem i Rawą 8.55] do Janowa | 
rospnez | 655] z олату 1 Czerniowieć з 10.1” | do Caerniowiee i Suczawy 
n LUB] x Foawodrczysk 1 Breaów 10.45 | do Podwołoczysk i Brodow 
свому |aw.i0] z Lawoczurgo і Styja w poł. z Chy- pospiesz. |11.— 1 do Krakowa w poł. z Jasłem, Rozwa- 
rowem i 8с. nivisnowem | dowem i N. Sączem 
s 12.16] z Валис во i Stryja w poł. 2 hy- osobowy |440] do Krakowa w peł z Chyrovem, Ja- 
rowem 1 Stalialawoweii łam, Rozwadowem i N. Sączem 
poz | divf z Krazowaw poł. 2 № 38026m i Jasłem h 5.22 | do Stryja, Kawocznego i Chyrowa 


kedsktor odpowiadsialny Ads Krajewski 


voleca fabryka mydeł i świec 


E. i J. Friedrichów 


те Lwówie w szładzie przy uliey Kra- 
13 i w fabryes przy ulicy 


JALACTMI WYNALAZNEE 


MYDŁO IXORA 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 


Mydlo Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 


Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. 
przesady utrzymujemy, że mydło to 


Galicyjski Bank Kredytowy # 

począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. ўе 
wydaje 

$ 

(4 


Asygnaty kasowe 


1 30 dniowem wypowiedzeniem 1 


> 


w gmachu dyrekcji galic, Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PP ROM ESY 
do ciągnienia 2. listopada 1896 r. 


na LOSY miasta Wiednia 


po złr. 4.80 wraz ze stemplem. 
М Główna wygrana 200.000 złr. w. a. "TEZ 


LOSY na spłaty miesięczne 


02, 


22 


M 
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Ufa 
MR. 


w F pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
| H : ' ЫН Wydawnictwo gazety losowsń „Nadzieja* ; prenumerata 
0 Sy Na y IND'E 8 roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1624 1—7 
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Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że z dniem 15. 


Września r. b wysitąpiłen 2 dotychczas zajmowanej posady pr kurzysty 
firmy Józefa Kraget we Lwowie i założyłem pod firmą 


x 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4' ,”/, hsygnaty 
kasowe 1 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane | 
będą pooząwszy 01 daia 1. Maja 1890 r ро 4'/, 
s 20 dniowem terminem wypowiedzania. 
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- - ы. э 
Lwów, duia 21. Stycznia 1890. 1008 1-—? F J TU 5 (К 
м 4 Dyrekcja ra e 5 55а || p a 
8 (Przedruk nie będzie płacony) 4 ә 
Y A a „# òs we Lwowie 
ato E RH o 03496 Э EE ЭЁ (Biuro przy ulicy Kaźmierzowskiej |. 28) 
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Najwyższe odznaczente: wyłączny przywilej Praga 1895! 


Skład fabryczny wyrobów z chińskiego srebra. 
Sprowadzaj 


ge towary z pierwszorzędnych fabryk, p'ermszej jakości 
i w najnowszych tassnach, jestem w możności oddać takowe Sz. Publiczności 
po możliwie najniższych cenach. 1953 1—1 


Nadmieniam, 2e sprzedaję także na żądaniu na spłatę w ratach mie- 
sięcznych — bez podwyżezenia cen. 


Polecająs się łaskawej pamięci Sz. Publiczności, 


kiem poważaniem 
Michał Herschthal. 


KXODODOOOOCA XXX 3 


Dra Med. Franciszka Veselego 
naturalna marawska woda gorżka 


SZARATJTIG А” 


ze żróćła gorzkiego w Saraticach koło Slavkuva 
(Morawa). 


r. 
kreśle się z wyso- 


piej skutkvjąca 
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Napełnianie A1szok odbywa się od dozorem właściciela Dra Med. 
Franolszka Veselego. 
Przesyłka tylke we flaszkach w stanie naturalaym. 


w 
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Szozegó!na zalety tej mineralnej wody gərżklej : 
1. Smakuje przyjemniej niż та» woda gorżks. 
2. Działa już po zażycia małej ilości, ponieważ bardzo dużo 
skutkujących składników posiada. . у 
3. Skutek jej jest prędki, bezbole-ny, przyjemny i pewny! 


Chemiczny rozbiór 
wykonał Dr. Ph Józef Habermann, profeaor techniki w Bernie — 
fodług niego ma 1000 części Saraticy 36::365 stałych składników I 
Z tych jet 17 9 siarkanu sodowego, 159 зізгкапо magnonego! 


Kiedy | jak Saratioa się zażywa ? 

Saraiicę używa się szczególnie z dobrym skutkiem przy zasta- 
rzałych -zatwaidaeniach, złem strawienin, katarze kiszkowym, żół- 
taczce, uderzaniu krwi паў mózg, rłuca i wątrobę, hemoroidach, 
otyłości i różnych kobiezych stabościach. " 

W wypadkach, gdzie crdynujący lekarz sam uia przeznacza 
dozy, polaca rię, Saraticę rano zażywać i to do '|, lit. Dzieci mają 
zażywać połuwę albo stosunkowo jeszcze mniej. Przytem można do 
Saratiey wino, wodę sodową, kwaśne wody lub soki owocowe przy- 
mięszać. 


Sa’ ation jest Wo wszystkie 


1979 1—5 < 


| I 
Ma się wyraźnie żądać Saratica — woda gorżka i przytem uważać, 
łe korki i cynowa kapsułka znakiem Saratica są zaopatrzone. 

z СЕРЕ с=с 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzezowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy. 
jeżeli w pniu wyświdrowano dzinrkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten svk wedle przepisu 
wyzslazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie endowny ekutsk. М 300 1—? 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inue 
miejsce skóry tym balsamem, to juk maąazajnirz 
rano Oodpudują prawic aieznaczue $n- 

teże ze skory, która ataje się przezte 
śniące białą i delikatną, 

Balsam teu wygładza powstałe na twarzy zmarszczki | blizny z ospy 
i nadaje młodocianą Lid; twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, nenwa w najkrótszym ozssie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, siłuszczęnia i wszelkie inne ujeczystości cery. Cena 
słoika s opisom użycia 1 zł. 50 ot. Be. Lenztoła mydło benzeg 
nowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze wydi. dla skóry, nmyólnię 
przyzazć eng po 60 at. гага | T 

o nabycia w każdej większej apiece mianowicie: WB Lwowlo п Z. 
Buckera; w Krakewie a Wiktora Redyka; w Czerniewonoh u Golichow- 
skiego nast. Mahl apf., Schmiedt & Fsntiu droguerja; w Tarmegolu 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Targowie u Maurycego Adlera, J. Nie 
siołowskiago ; w Bielaka u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Hasa- 
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Przez licznych lekarskich znawców wypróbowana i za jako nujle 
mineralną wodę gorźką uznana ! 


| 
| 
b врізкаоћ, drogu?rjach i sklepach mineral- 
nych do nabycia 


Saratca przedsiębiorstwo w Bernle. 


l 
! 


J 


АНАА 
Z Drukarni „Dsiepuika Polskiego" pod sarsadew Franciszka Katipera, 


Papier s fabryki елын. 


